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O Biegu Słonecznym na każdy Rok przez 1 2. Planet Zodyacznych ? 
albo Znaków Niebieskich, które się'nazywairi tak:

Paran , ffjf lefi znak ofnifiy , Słońce, w nim psnuie od dnia dwudziefiego 
pierwszego M- rca , aż do dnia dwudalefiego pierwszego Kwietnia.

B yk»' ^  iefl znal? zimny , Słońca w  nin^ psrruie od dnia dwudziefiego pier- j 
wssego Kwietnia, aż d® dnia dwudziefiego pierwszego Msia.

BI ź n re ta , )Hf znak powietrzny. Słońce w nim panuie od dn"a dwu- 
deieRego pierwszego Masa^ aż do dnia dwudEtefiego pierwszego . Czerwca.

R ak , iefl znak w o d n y , S łońce ' w nim pannie od dnia dwudzte'lego 
pierwszego. Czerwca , aż do dnia dwudziefiego pierwszego Lipc .

L e w , głg iefi znak ognifiy , pn«-ui« w nim Słońce, od d ;"a dwudr.iefiego- 
drugiego Lipca , aź do dnia dwudz'eftego trzeciego Sierpnia.

Panna, 8f»; iefi znak z im ny, Słońce w nim panuie od dnia dwudziefiego 
tk-eeciego Sierpnia , aż do dnia dwudziefiego czwartego Września.

Waga1, iefi znak powietrzny, Słońce w  nim panuie od dnia dwudzie- 
Rego czwartego W rześn ia , aż do dnia dwudziefiego czwartego Października.

Niedźwiadek , fltg iefl zn3k w odny, Słońce w nim panuie od dnia dwuizie- 
fiego czwartego Października , aż do dnia dwudziefiego trreciego Lifiopada.

Strre’ec , iefi znamię ognifie., Słońce w nim panu'e cd dnia dwuiziefie
go tr;e- iego L ftopada , aż do dnia dwudziefiego drugiego Grudnia.

Kożioroziec , iefi znak z im ny , Słcńse w nim panuie od dnia dwudzie- 
ftego drugiego- Grudnia , aż do dnia dwudziefiego pierwszego Stycznia.

Wodnik , iefi znamię powietrzna , Słońce w nim patniie od dnia dwu- 
d*:efłego j ieryvssiigo Stycznia , aż do dnia dziewietnatego Lutego.

Ryky , %  i*ft znamię w c d n e ,  Słoń e w nim panuie od dnia dziewietna- 
fiego Lutego , aż do dnia dwudaieftcgo pierwszego Marca.

O Z A C MI  E N I A C H R O K U s.; -
  ................. - ..........................  — 1 *■ . • ' a w g f f M H B W r U M  i i ................■ .................. ..............

T  V T

v * tym  roku będziemy mieli sześć zaćmień , cztery na Słońcu , i dwa na Xię- 
życu, z których pierwsze tylko na Xiężvcu po części u nas widzialne będzie.

iefl całkowite 5  zaćmienie; Pełnia się dzie'e dnia 27 Lutego 6 godzi­
nie 7. ,min. 9. rano, zaćmienie zaczyna *ię o godzinie 5. min. u .  Xiężyc zupełnie ! 
zaćmiony będzie o godzinie 6. min. 37; ]f) wyfiępuie z cieni ziemskiey o god. g. 
min. 4. a całe zaćmienie kończy sią o god. 9. min. 9. Te dwa oftatnie momenta 
w naszych choinach iuż nie będą widziane, ponieważ J> o god. 6. min. 42. zachodzi

= = _ _  i!



DRUG IE ieft m ałe  ©  zaćmienie dnia i ~ z ,  Lutego , iu i  po zachodzie.

TRZECIE m ałe  także ©  zaćmienie dtńa 13. M a rca ,  niewidzialne dla sze­
rokości Xiqżyca południow cy.

CE W ARTE na ©  dnia 7. Sierpnia, z tey s - rsey preyozyny u naa nis widzialne.

PIĄTE całkow ite  na Xiężycu dn:a 22. Sierpnia, ale iuź po zachodzie Xiężyca

11 SZÓ STE na ©  dnia 5. W rześnia , n iewidzialne , bo ©  iuż pod horyzontem  
'  ' się zńayduie.

U  \ V  I  A  D  O  M  I  E  N  I  E

W Z G  L E D  E M  F I G U R Y

\\T
* *  tym roku j8»2 Słońce wRąpuie w  Znak Barana dnia 20 Marca o g o d r n .  7. m  4 

w  w ieczó r ,  w  tćm się zaczyna w io sn a ,  to iefi, Słoń; e podnosi sio na część p ó ł
.nnow ą, »hr>ey.enie te- . --------------  -------... „ —  ____P o c z ą tk i  d i u e i i h
go  odmienia się na 
północne ; a dzień 
bywa coraz dłuż- i  
szy od nocy. W  o j 
wyrh momencie ze* 
bid z ie  naftępuiące 
nieba i gwiazd p o - * 
ło żen ie .  W  samym;  
południku fnaydu- 
ie się sn sk  03  z 35 
gradu*em, n ie d a ­
leko od niego X ę- 
żyC : 12 gradu* =c:= 
wschodzi a przeci-fł  
wnie 7> * <5 gra 
d lisem ir.fi w  p ó ł­
nocy , 12 gr^dus
raś Y  zachodzi, w  
północy  także wi-
dzifm y b z 7 g ra-"
dueem, 1. min. —

P O C Z Ą T E K  ROKU
JVjtronoinicznegs

p o d c z a s  w s t f f u  

©  w  znak  
D , G. M M arca
20. 7. 4- wiecior

OHAZUIĄCA

4 S
S m S B SS B B SC  S T S i w i ł *  » s * h & x k ^ k m

życ i J  jw igz nie daleko od Południa ftoią f  zas r M_ r s     .
w ia w  niebie w idow isko. W szyhkie  pr . ro/  tw a  * ta k ie Y F ig u ry  do  zabobonów 
esyć należy, i żadne ekutki z  nióy spodziewane bydź nie Iłn.gą

-ru g i . . .  
g dom ów niebieskich  
|  są nsftepuiąc e. w  
|  drugim domu TT\. 
|  gradus 5. min. 9. 
I w t>?ecim f  grad'. 

8 |  5 . min. 1. w  pią- 
igtym sk grad. 22.
0 mm. 53. i szófiym  
ji X grad, 20. min. 6.

w ósmym y  gr 5. 
min.  9. w  dziew ią­
ty fc O  gr- 5- min.

, 1. * ledenaftym f i  

Ig r .  22. min. 53. w  
ii dwunaRym na Ko-
1 n ifc  TYP gr. 20. mi. 

6. Będzie też w  
ten czas b*rdz pię­
kne p łanei w ięk -

I s j y . h  n .iędty sobą 
p o łożen ie ,  bo Xię  

w  ?łg zsniu śliczne spra-
li-

6
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$ T Y C Z E K  dni X X X I | ŁEK1 M W  | j
D. T . | Kalendarz Polski \ Kalendarz Ruski
1 S.
2 C.
3 P-
4 S.

NOWA ROK. 
Makarego Op : 
...aniela M ęcz : 
Ty ta Bfi iupa.

2o Ichnatya lep. [a»#
21 Jułianny.
2 2  A n a f t a z y i .
23 ic . Mucz :

W  d z ie ń  N o w e g o  
R u .  ie s l i  z o rz a  c z e r ­
w o n o  w s ch o d z i  znak  
czę tty ćh  n i e p o g o d ,

E wan, u M ath. w  Roz. a. o rr.eczce flo -F T m . zo. g. 2 m , 4 .1 * ‘e*1* pięknie **<>»•
_    ce  ś w ie c i ,  ro k  do b ry

o b iec u ie .  T o ż  sam o 
oftat : Kwa- u w a ż a ć  się z w y k ł o  i

L u n a c y  e. Ob s e r w a c y  e

5 r .
6
7 W .
8 S.
9 G. 

>o P. 
ci S.

s.poB . *F T ele8 fb .|a4  IN.’ A. A®v 
T R Z E C H  KRÓLJaiS R C Z D E . C 

Kleta M ec*.:
IR

26 b u i . o a  BOH. 
’Seweryna B sk. 27 ; lEFAiNA M  
■ Maroyannv P an : 28 200O M u cz: 
Agatona P»p : 29 Ss Irlład*. M .
Hygina M ę .ż ;  * [30 Anysya M u : jg&j

s*»
dra Grudnia dnia w  n o c y ,  to  ieft,  i e s l i  

*|ty£i6. Stycxn. god. 9. n o c  p o g o d n a  z n aczy  
‘ 3 9 * wieczór w  ro *  d o b r y ,  a  ie s l i

25. St. 27 m
m

Ewon. u Luk. S. w R o .  a. 0  ChryE, Pa. T m . zo. g, 2. m . 1.
12 N.
>3 P-
1 4  w .

1 3  s .
16 C- 
*7 P- 
18 S.

Honor.P. 
Godfreda. 
Hilarego Bi»k. 
P aw ła t PuSel. 
Marcellego Pap : 
Antoniego Opat ; 
Stolicy S. Piotra,

M
m  
m  
*1

SE|6. m.
X I

s ł o t n a  lu b  w ie t r z n a  
n ie  w i e l k i  u ro d z ay .

W  d z ie ń  S, W i n ­
cen teg o  ieś li  s ł o ń c e  

p ięk n ie  i  i asno  ś w ie -  
0  NÓ W  Stycxn. c j 1 w i n o  się  d obrze  

dnia 14. tegoż u ro d z i  ; p r z e c iw n ie  
O god.9. m iż l .  37. b o w i e m  ieś l i  deszcz  
rano W U  23. St. xlh° n iepogod* .

Euian. u 'JanaS. w  Roz. 2.
19 w r

20 P.
21 W .
22 S.
2 3  c .
24 p. 
23 S.

2 . p .  3 .K .  Ferdyn. 
Fabi. i Sebaft. 
Agneszki Panny. 
W incent, i An. 
Raymunda-

31 N . f  po  K u i.
1 -HEN vV :»J8t2.
2 SylweAra P.
3, 'ialachya.
4 Sob: 70. Ap.
5 po li I r .  Ap.
6 B 0 H 0 IAW

u « .  G ahT r w .  ZO. g . 2 .m .  O* k n y  i i a sn y  , d o b ry
-------------------------------------------[ ro k  o z n a c z a ,  a  ie ś l i

[śn ieg  i w i a t r  , p rz e ­
c iw n ie .

D z ień  N a w r ó c e n i a  
!S. P a w ł a  ie s l i  pię^

7 N. 2 • po. R oi. iHf
8 Heorhia Pr.
9 Połyewka M. 

10 Gregor: Pap, 
i t  Fteodoi.

|Tymoteuaxa B isk.jie Tacyanny. 
I  Naw. S. Pawła. (■ 3 Jermyła.

tHk | 1> Pierwsza,
ftt,; Kwadra Stycznia 
** d. 21. tegoż god. 

3- m- 10. rano w
y  29. St. 57 - *»•

#*!
Ewan, u M ath. S. w  Roz. 20 
2Ó

0  róoot Tl T rw . z. g. 1 m. 59
Starozap; Poli:B. 
Jana Chryxofto. 
Karola W ielkie. 
Franciszka Sal. 
Lulow iki 

31 P. [Piotra W yznaw.

27 P-
28 W .

5 F -

1 4  JN. 3. po S o i
15 Paw ła Ftyw.
16 W er: Ś. Petr
17 Petra w  Lan.
18 Antony a W .
19 Makarya.

m
m Pełnia Stycz

T e  sam e  o b se rw a -  
cyc  z w y k l i  b y l i  fta- 
r z y  g o spodarze  i  w  
d z ie ń  S. F a b i a n a  i  
Sebaft:  c z y n i ć ,k t ó r y  
i e s l i  ieft i asny  i p o ­
g o d n y ,  n a  o z im in y  
ro k  d o b ry  ozn acza ,  a 

‘ ■ p r z e c i w n i e , i e ś l i  pa-
8* d. 28. tegoż K" 1 da  śn ieg  a lb o  n iep o -  
^  m i .  56. p o  p o ł u .  gQda.
» £ . w  7. St. 30. mi
5s ; __________

. 3  A  R  M  A  * K  1  w  M  l  E  S  l  4  C V  S  T  r  C Z  R  I  V.
Na nowy rok w  ffrosaowitach. Dnia ». w \B ircsif, L u bom urzu , Łutcw ijku , « e  S io d f przsd 

| .  Kralami w  Brodach, K ra M h u , Zo łhw l, n* g. Króle w Babicach, KrasueJSuwic, C fatcw tc, Jom a. 
tzowio. r r iM c * t»: w panledzlalek po $. Królach »  B u b a l,  K octrskty. Ra nowy tok ltŁ ii »  
M » ii  trzytygodniowy, J a ro s ła w iu , S itd llca th . Od dnia i$. w Krakowie  dw o-niedzielny: c* g. Kr«. 
1* J?ufltl# w- Tomaszowic, w  Poniedziałek przed S . Agnieszką w fP itlicxet, KfUCh , na S . Agnisszkg. 
w  Zatorzo, aa Nawróć: S . Fawlai iw Saadom i.rzu , w* W torek przed Croma.M aryąPan, w Samborcu,

B Vvt



m a dni XXIX. | | |
D. T . | Kalendarz Polski.^ Kalendarz Ruski. | D | L u n a c y e .  \ O b i e r w a  z y  e.
i .  S. | Ignacego B. | 20 Eultym yi*. 8£j

W dzień Gromnic 
ieśli słońce iasno 
świeci , tego roku 
gospodyniom len się 
dobrze uda, ale zato 
zwykle duże śniegi 
potym spadać zwy­
kły.

W dzień S. Macie­
ia ieśli mróz i zimno 
znaczy że 40 ieszcze 
dni takich będzie , a 
ieśli wieczór i noc 
wietrzna się oka­
że , takich dni po­
dobnież 40 sif zna­
czy. /

Oftatnie dni mię- 
sopuftu ieśli są pię­
kne i słońce iasno, 
świeci , ozimina, to 
ieft pszenica i żyto 
ucieszy Gospodarza.

W  oftatni Wtorek 
iaki się okaże dzień 
takie się po więk- 
szey części dnie w 
poście znaczą.

Starzy Gospoda 
rze mieli wwielkim 
uważaniu c z t e r y  
dni które nazywali 
cztery pory Roku , 
to ieft: wftępną Śro­
dę albo popieleć, 1

Ewan. u  Łuk. S. w  Roz. 8. > nasien ia  i w iely roli. Tr. zo. g. 2. m. 4.

2 K,
3 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

0 t*ys*c*; P. M . 
B łażeia Biak. 
W eronik i Panny. 
Agaty Panny. 
D orot Panny. 
Rom ualda Opata. 
Jana de M atta.

21 IN. 4. po Roa:
22 Tym otieiai 
23. E lem ent Jep.
24 Xenyi Prep.
25 H ryhorya.
26 Xynofonto.
27 Joanna K ryj.

^5

m■ UiA
M
m

(  O.Jatnia Kw. 
Stycznia dnia 5. 
Lutego godzi. 5. 
m in. 27 wieczór, 
w m. 15- St. 49.n1.

E w . u Łuk. S. w  Roz. i8« Jesus prxep. swą uaękę T rw . zo. g . z m i .
n łV9

10 P.
11 W .
12 S.
13 c .
14 p.
15 s .

Zapuftna Apol. P. 
SchoIaByki Pan. 
Eufrosyny Pan. 
Popielec. Eulalii. 
Juliana M ęcz. 
W alentego Męc. 
Faufiyna i Jowi.

28 N 5. po Ro* 
29. Ihnaty* B.
30 T rich  Syr.
31 Kyr. i  Jo.

1 f e w r u a r .
2 Stxiten Hosp
3 Syuseoaa B.

*?

*
*
nH?

£  Nów Lutego 
dnia 12. tegoż go. 

.9. m in. 19. wiecz: 
u  w  a  23. St. 
2. m in. Z aćm ie­
nie © niewidzia.

E w . u M at. S. w  R . 4 . 0  diable, k tery  k u s ił  Jesusa T r . zo. g. 2 m. 0.
16 N.
17 P.
13 w .
19 s.
20 C.
21 P.
22 S'.

Julia. P. 
Sabina Biskupa. 
Konfiancyi Pan. 
Konrada Pap. f  
Leona Pap. 
E leonory P. f  
Bathed. S. P. f

4 N, 6. po R
5 Abafyi M .
6 W okula.
7 W szyft dusz.
8 Parftenya.
9 Nicefora.

10 C harłam pya.

**

**n
£

5  Pierw s : Kw a­
dra Lutego d. 19. 
tegoż god. 0. mi. 

'47. po p o łu d n  w 
y  29. St. 44- min-

E w . u M at. S. w  Ro. 17. O przem ianie, się Jezuso T r. z . g. 1. m. 59’

23 V ,
24 P.
*5 W .
26 S.
27 c .
28 P-
29 S.

Sucha. Ansberta. 
Dzień przejlępny. 
M acieia Apolt. 
Alexandra. 
Neftora Biskupa. 
Anaftasyi Panny. 
Rom ana W y * .

11 N» 7 4>» R o i
12 M ełytya J.
13 M artyny ła.
14 Auxenty Pa.
15 Kwesym.
16 Pamfila.
17. F teod a Fyr.

m
m
m
m.
•s.

a

^ P e łn ia  Lutego 
dn. 27. tegoż god. 
7 m. 9 rano , w lip 
7. St. 33. m im  I 

Z aćm ienie X ię-' 
życa po części w i-1 
dzialne ad Q

■W'< 1
U A  X M A  R K  1 w M 1 E S  I  4  C U  L U T E M .

W  wigilią Nayśw. Maryl Pśnny G rsm nlciney w Sfanewit, S tirxe itw i* , SxkalmUrtu, w Po-, 
cłsdzUłek po Gromnicach w Lubtłuit, M usty, Mitom it ,  w k tó re j to Milówce t*. co rok bywa larmaT- 
kSw. a to W pierwszy zawsze każdego miesiąca PoKiedzialek; chyba gdyby w ten dzień lakle świf- 
10 przypadało, w lody bowiem iarmark na.wtorek się odkłada. Unia 3go Lutego w Samborzu ośmio­
dniowy iarm ark, na ś, W alenty w Drogiut, Od zapnftney niedzieli w Drxtmiey nie daleko Opo­
czna przez dni s. na ryby i jesiotry iarmark, w  zapsftny ponledzlaftk W K fta tk , tSiidMttuk, na 
ś. Macicy w Bukowi/ku, Tarntgrtd ti* .

Dzień w tym miesiąca ma godzin JO. w. 4*- godzin s |.  Oh Ig



10 W

A x /i
**A*t

M  A B E  d n i X X X I. 
D

F E W R U A R . M A R T I US.
T . | K a len d a r z  P olski. [ K a len d a rz  Ruski: [ J  a L u n a c y e .  | O b  s e r  w  a c y  e. 

E w . u  L u k . Ś . w  R o z , u .  X) w y rz u c a n iu  d i a ł i ł ; ' f r w .  zo . g . 2 m .g
G iucfcs A lb in . B 
S y m p lic y u sz a . 
K u n e g u n d y . 
K a z im ie rz a . 
F ry d e ry k a . 

jK o le ty  P a n n y .

18 v. 0 . O b łud  
(19 A rcfcippa. [(*» 
• - o  Ł w a  J(:p. 
j ci T ym ofte* . ^
22 i). P e tr .  i A lt. 3#.

23 P o ły k a r p a . *ł  a ■ VX.
IT o m a iz a  z  Ak w .[g 4  O br. H ta .  J o . , m

W i o s n ę :  wftępny 
. C zw artek , L a t o :

A O n a tn ia  K w a- wftępny P iątek J c- 
d 'a  L u te g o  d n . 6. js i e ń : Sobotę, Zi- 
M a rc a  g r d .  lO .'m ?. Jakie się więc 
IB . 48 . r a n o , te  cztery dni okażą ,
13. S t. 43 . m . tah ie zw ykle cztery

•:pory Roku byw aią.

a  w . o  J ana  &  w  R o. 6. O n a k a rm ie n i 5000 lu d  T r i* , zo . g . 2 m . 14 . 1
S ro d o p o J  J a n '  B . ; 2 5~ N .  M ia s o p

P . C I I M l . L  C . T l - . . / - . . .
 t i *  ‘

F ra n c is z k i R z y m .-26 P o rf ire g o . 
40 M ę c z e n n ik ó w  "  '  
K o n lta n te g o .
G rz e g o rz a  W i e l :
N ice fo ra  B isk u p a  
M e c h ly ld y .

~rn ćy n

P ro k  p y a  P . 
B asil.
S. K aTsvana, 
M  A B  T . 
F te o d o ta ,

JURI

S?b
;* b

9  N ó w  M a rc a  
d n  13. te g o ż  g o . 7 
m in  42 r a n o ,  ad
f l  w  M 22 S t. 34 m . 
Z a ć m ie n ie  ©  n ie-

E w . u ^ a n a S .  w R .  g.
ge# w id z ia ln e .

>5
16
W
J8
19
20
21.

P.
W
s.c.
P .
s.

B ia ła  C y ry ak a . 
G e r tru d y  P a n n y . 
B o le s ła w a . 
G a b ry e la  A rc h ­
e d * .  ObL P. M .  
7 - B o i. P . M . 
B e n e d y k ta  O p ata

c h c ^ r y c fT u ^ Ł i t* P . 3T r .  Z. g . 2m . ag
~ K rr o p ; 
H e ra sy m a .

\ M
Urn

* Jeśli w  w ie lk i  
Piątek deszcz na 
urodzay dobrze się 
znaczy.

w  Wielkanocną  
niedzielę ieśli deszcz 
tedy między W ie l ­
kanocą a Świątkami

-) P ie rw sz tK w a - ,w i«cey * • « « »  n ii 
d r a  M a rc a  d T a O . P060^  b?dlie‘K o n o n a  M u c . —  -------------------

P oft U  e ty k i.  fjH( te g c ż  g o d . 0 m in
7 W a s y ł y a  M .  ' f f {  19 p o  p u ł n o c y ,  w  Ogulnie Marzec
8 T e c fy ła k ta .  |SWg HI 29- S?. 13 m i. kiedy suchy i pogo.  

^5 j Tńr4dny bywa, d o b r y
Rok na wszyftko o-

n o "?'*
u  23 P- 

4 hfc | t a4  W

9 S o r o k  M u c z .

E w . u  M a t ,6 . w R .  21, Ó w iieżdzie J f « : doJertS ł- T r .  zo . g - 2 m in  31.
r z m ------------------------------------------

25
26
27
28

S.
C.
P .
s

10 I
11 S a fra n y a  P
12 F te o fa n a .
13 Nikyfora.
14 W e n e d y k ta .
15 A h ap y a .

   . . 16 Saw y n a  M , „ ____
E w . u  M a t .  w  R . 16. 0  zaaa rtv ry cfi H anm  .Jezusa T r w .  z o fg .  2 m  38

K w ie tn , O k ta . M . 
K a ta rz y n v  S zw e. 
A g ap ita  B isk. 
T e o d i zy u sza . 
W iec zerza  P ańsk. 
W ie lk i  R u p . 
W ielka  S yx ta .

8 *  I •  P e łn ia  M a r. 
S* d n . 28. te g o ż  go. 1 
f t ^  m in . 3 3 .  w  nocy .
m w  rCs. 7 S t. 12 m ,

29
30 
3 *

N .
P .

W .

WIELKANOC 
VVi*lki. K w iry n a  
B a lb in y  P a n n y .

I y 2 »

18 K y r y ł ła  A.
19 C h ry sa n fta ,

_  _  -

i*auiiAWJUUćS3Wj

W  dzień Zwiafto- 
wania P. Maryi ic .  

[ śli ieft przed w scho­
dem słońca noc ia- 
sna i gw iazd y  pię­
knie ś w ie c ą , spo­
dziewać się potrzeba 
pięknegp urodzaiu, i 
roku dobrego.

3  A  R  M  A  R  K  I  w  M 1 E  S  1 Ą  C O M A R C O .
W  wftępną niedzielę w Szcttkoctxach, w poniedziałek po wftępney niedzieli w Ł ukm tc  cztero, 

niedzielny, Olkuszu, Słomnikach, Z k /o r z t: na 4 0 . męczenników w Śarcstaw iu, w suchy poniedzia­
łek w Rozdolt tygodniowy, w /f 'itlic zc t: na s. Grzegorz w Saudsmitrzu. Po niedzieli głuchej we 
czwartek i P iątek w B ia ły  niedaleko Brześcia LitewOtlego. Na ś. Iozef w S łz tfc w ii, Łi.is&ijtu, 
Tur»bi*łt. Od zrodopoftney niedzieli do Bożego Ciała w B ftk n l  każdego czwartku ttrg i ua zboże 
bydło rogate i nleregate. F e  niedzieli środopofiney w poniedziałek w Ayżosł.

4



1 dni XXX. APRILIS I
D. T. | Kalend. PoUki. | Kalend. Rush. | )  |

20 Pd. Ot. ubien.
21 Jakowa Ap. 'fafc,
22 W asyl Presw.
23 Nykona Pr.

L  a n  a t y  e. j O b s e r w a c y e .
1 S. _ Teodory.
2 C. [Franciszki de P.
3 P. jRyoharda.
4 S. (Izydora.

T en  m ies iąc  czę- 
jŚGiey ie i ł  w i e t r z n y  
i  n i e d o g o d n y  d la  te-

     go t e  na te a  czas
E iv .u J a n a S .w R .z o .  O cckaza : się Je s« : Uomu Tr. z. g. 2, m. 9.'* «• a n a wschodzą

— — ——--------   —i--------  ...i---------------1 ■ gw iazdy  Pleiades
5_ | nc. F. 24 j, „ Pofta twane wraz z słoń.

I 25 i ś i a c i io w i s * .  Oftat: Kwa- cem h tó re lud pro­s t e  ć  2 g SoŁor> H a w >  - -7 W . ifipifaąiusza.
8 S. Oyonizego.
9 C. ! Maryi Eg. 

tO P- lEzechyela.
11 S. [Leona IV. Pap.

27 Chardien.
28 Ilaryona.
29 Marka.
30  J e a n a a .

m .
*?!> 14. .  _____ _
j fb  M a r c a  d n .  5. K w .  fły B abtm i nazyw a;

g ° d .  4* ***• *5» ^  k tó rych  gdy się 
S £  ,n o c y .  W A 15. S t .  p rzy łączy  Saturnus, 

I ,  m .  śn ieżn ą  i mroźną
_j«j [ w i o s n ę  sp r iw u ie .

1 A a  A 1» A » •  . A  J ^  0N a  tak o w e
Ew. u Jana S. w  R. lO. Q  C h r y f l u s i e  d o b r ;  P a f f .  Tr. z. g. z. m. 14 . gw iazdy  w  czasie 

— -_r— -  ̂ pogodnych nocy ,
m a ią  p iln ie  u w aża*  
Gospodarze ; i gdy 
zimna nięnftępuią  , 
po trzeba  się w y-

12 Gro, Chryft Iuli.
—

5 1 £v, 4 Foft*.
!3 P. Hsrmenegildą. * A PR IL jhm 0  Nów Kwiet.
»4 W. Tyburcego. 2 Tyta. )H( d. i i .  tegoż god.
*5 s. Ludwiny. 3 Nikity. JHC4- m 48- popo-
16 G. Lamberta. 4 Josifa. n^iłudniu, w y  2i.
*7 P. Anicety Pap. 5 Teodyla M. tki St. 35. min.
18 S. Eleuterego. 6 Eutuchya. rtSl1
Eiv . u Jana S. w R .  16. >dyfic:;CIirvfi: 0 Tr. z. g. 2 m. 23.

19 «■20 P.
21 W .
2 2 S.
23 C.
24 P.
2 5  s .

E w . u Jana S. w  R . 16
26
27 P-
28 w .
2 9  s .

30 C.

Sulpicyutz?. 
Anzelma Bisk. 
Sortera i Raia. 
W oyciecha. 
Jerzego Męce. 
M arka Ewang.

8 I r o d io n * .
9 Jewpsychya.

10 T e ren ty ia .
11 Antypy.
12 Wasyl'. P.
13 Artemona.

20. tego miesiąca  , 
iżadney to b o ty  w  o- 

- 1 grodach nierozpo- 
‘c sy n ać ,  lub z tem i 
[bardzo o itrożnie  po-

J  Pierw: Kw*-,c^ nsi' Tes° b°-j  -r • * 1 a w iem  dnia słoHce 
di*a iiWiGt. d n .  Ig .  przechodzi w  znak 

55  tego^ go®« *• 1*1. n ieb iesh i Byha, i za- 
ę g ' 5 2 .  p o p o ł u d n .  w
a V 2 > 28- St. 19. m. 
a i * s l

Ańanae. ^Pap. 
W italisa M. 
Piotra Męcz. 
Katarzyny S.

*4 V. 6 Gwitna
15 Aryflarcba.
16 Ahapyi M.
17 Symeona.
1 W  etyki Czet.

Tr. z. g. 2 m. 31:

Pełnia Kwiet. 
|dn. 26. god. 6. Bi- 

™ 27. wiecżór, w ni 
6. St. 16. na.

czyna być ciepley, 
a w  ten  czas m o­
żna  zacząć w ia o  
rozsadzać, drzewka 
szczepić, drób nasa­
d z a ć , I ławy spu­
szczać, narybiać, ba- 
ran y  skopić i t .  d. 
śm ia ło  wgospodar- 
itw ie  polłępować.

3  A R u  A  R K  I  " M I E S I Ą C U  K PT I  M T U I  U.
W  p»ni«dzlil*k Pa niedzieli Kwietnl.y w Oliusz*, 0?at.mU, Zaiorzt, w p#nl.dz?il«k p . 

yr*')*">dD*y Niadzl.H w Ss&z.mitrzu. m , l ł t z c *. m W e y ,  na *• W oyd.ch  w Drogłni, now9m H i,- 
sfeitj MagiUky, R ztszsw h , Siaiiitack między Łęczuą i Chelm .n na k»nl. i bydła *U«ay larmark: 
ua i .  !►"•» W lLiiafljł*, Lttbonhrz*, Łutzwijku, Tttrabittit w iabatf przed ta. Flllp«w 1 J*kob»m 
yf Szistbrx»iZy*it

Eilth  w tym miesiąca ma gedziit i f .  sn. t ą .  Nos godzin 9. m iast 36.
*  M*V



IKtf -.fil A  X X ./ . M

D T. | K alend. Polski, | Kalend, Ruski. | j |  L u n a t y e .  | O b s e r w a c y e .
P.
S.

Filipa i  Ja k . A p ’\ 19 S tra ty  Chryfl. * | 
Atanazego Biak. (20 W ełyka  .Scfco.

E w . u  J a n a  S. iv R . 16. 'TTeKuiKu prośby w 
T ~ W ~

' • 1 T r. c«
ry
4 P.
5 W .
6 S.

P, 
S.

7
8 
9

Floryana fW. f  
Piusa V. Pa?. f  
Jana w  Oleiu. f
W niebow. P iu s .

21
22
23

K r
g, 3 m, 2.

P.
W

Svvitny.
Sw itny.

24 Sabbv M.
25 M arka Ap.

J 126 W ssy lya .
'G rzegorza Na*. (27 Sym eona Pre.

D zień S. Urbana 
gdy pogodny, dobry 
urodzay fta w i n o  
znaczy. N iek tórzy  
zw ykli  upa tryw ać  

ś& i Ofietn. K wa- ie i l i  d z ień  S. Urba- 
13 r |  dra  Kw ietn ia  dn. n » przypadnie  na 
^  4 M aia god. 9 m . Nowiu albo P e łn i>.?l 
3 £ 58 
tok w 
S*i

rano.
£5 13 St, 41 nr.

E w . u J a n a  S . w R . 1 5  .0 p re v ise ; Póctes*

Itedy dw a dni przed 
P e łz ią  pogodne,zna­

wczą dobry urodzay 
w in a  > a ie i l i  dwa

10 ’r iid  >Viąt.
11 P. Mamerta Bisku.
12 W . Pankracego M ą.
15 S. Serw acgo.
14 C. 'Bonifacego M ę.
13 P. jZofii M ęczennic.
16 S. Jana Nepom uc.

28 ^ * t po tftosKv 
59 q.  M acz.
30 Jakowa.
1 M A y.
2 Aftanaaye.
3 T im . i M ąwr.
4 Pelahyi. M .

-a c  ~ T r. z . g 3 4 i « .'-dn.ł p° Fełni s* ° ? e’.. 0 _____ jwina się meudadzą.
I Sadzenie w in a  nsy- 

N ć w  M a i a !  lepsze reft n a  S.
M  
m .

sgjgjw B 20 St. 5 min

9
n

1 w  nocy

E w . u J a n a S. w  R . i ą . O z t  ■ 1 • Ducha'."'' T rw . zo . g. 3. m. 54.
TTesłan. Dack. S. 1 3 N. 2.  do^ oJN , 

P17
j8 
i 9 W*. 
2̂0 S.
21 c .
22 P.
23 s.

ls#riąt«Fęlix.K ap.| 6 Ireni M ucz. 
Piotra Celeftyna.i 7 W oap. K reiła.
Bernarda 
W alensa B.

I H elen y  Panny. 
(Oesideryusza

8 Joanna Boh.
9 Isai i N ik. 

ly. f  10 Svm eona Ap.
. f  11 M okya M uc.

m
m
• £
$
A

Ew an, u Łuk. S, w  R oz. 6.  0  p o trzeb ie  ludzkości. P rzez ca łą  noc.
24 i*..
25 P.
26 W .
27 s.
28 ;:
29 P.
30 S.

l .S?y  Joanny. 
Urbana Pap. 
Filfppa W .
Jana Pap.
Boże Ciało. 

ITeodozyi Panny. 
[Felixa Pap.

12 N. 5. poW o*.1413
13 H łykeryi. *£
14 I s id o re  MuCZ,
15 Pachom *.
16 Fteodora.
17 Andronyka. ^
18 Fteodota. ^

dnia l l  tegoż g . 'K r z y i ;  przesadzać u- 
w ażn ie  potrzeba, a- 
żeby la to roś l i  n o ­
żem an i żadnym 
że laznym  I n i l r u -  
m e n t e a  nie obci­
nać, ud  czego z w y ­
k ły  la to roś le  usy­
chać , lecz te  nay- 
lepiey  in a y p e w n ie y  
rękam i odiamywać-.

W  Maiu h ieay  czę- 
fto grzmi R ok  dobry 
znaczy. Gdy d z leń 
21. Maia ieft dzdzy- 
fty a ly w ła s 2 c z a  z 
grzmotem , k iedy 
S łońce  w  znah n ie ­
bieski Bliźniąt prze 
chodzi , zaraza na 
ty t o  padnie-.

3  P ierw: KW*. 
d r a  M aia dnia 18 
tegoż gcd. 5 m i. 
38 rano.

***jw fi 27 St. 1 min. 
i b

P ełn ia  Maia 
d. 26 tegoż god. 8 
min. 53 rano.
w  £  4 S t .  50 m.

E w . u Łuk. S. w  Roz. 14. w ezw an iu  wioli- wteć P rzez całą n.
3 *- W Petron.j 19 W e  l* l |

Sw ie tW Ł osos ie  i 
węgorze w  tym  m ie­
siącu byw aią  dobre 
i zdrow e. "Węgorza 
snadno u ło w ić  m o­
żna k iedy grzmi.

3  A  R X  A  R K  I  w M I  E  S  I  4  C O X  A  I  V. ~
Ifa l i .  Filip i Jakeb w Saroctyuic, Niemiercwh, Samborzu, Żarnowcu, ca  Znalezienie I. Irzy- 

ł» w Bab h a ik , Bujku, Pińczowie, Tomaszowie: ar poniedziałek po i.  Krzyfn w Rytach, na i .  Sta­
nisław w Dyttotah, Pilistle, Suchy, Z a ln z izy k u :  w Krzyżowy wterek w Zamościu dwntrrredcle- 
wy, w Wigilia w Nlebawfiąplenia Pańffeiego w Łańcuch, Sandomierzu, '.Szkatmicrzu: nazriatrz po 
w Niebowftąpienin Pańlkino w Muszy, w poniedziałek ,po W Niebowftapieniu Pańftiw w Dąbrowic 
•Tied: Rytach, Olkuszu t na rnikie w Niebowftapienie Pań& ie W Zanowie trzytygodniowy, Zateszczykti.



: ZKRWIE( ■ a  d«i XXX. | M  A t ł J t N l U I
D. T. | Kalend. P olsk i. | Kalend. Bushu | 3 |  L u n a c y  e. I O h serw A cy_*\
1 P.
2 W .
3 S-
4 G.
5 P.
6 S.

Nikodema. |20 Ftaletea Mu. 
Erazma Biikapa. 21 Kcnflantyna.
Kleotyldy. 
Optata i Alex 
Bonifacego B. 
Norbarla B.

22 W aiyliska. 
25 Machaiła.

r  Ofiatn: Kwa- 
^ j d r a  Maia dnia e 
* !  Czerw. g o d .4 » •

wieczór.
24 anneona. m i ,
25 Obr. Hlaw. P. **!W X u S t >  50

Ew. a Łuk. S. w  Ro. 15-0 ggubiongy qw ct i eroazu.

D zień  B ożego C ia ­
ł a  p o g o d n y ,  d o b ry  u .  
r e d z a y  z n a c z y .  Je- 
»H w  d z ie ń  S, Ja n a  
d e s z c z ,  ż n i w a  w ię -  
c e y  m o k r e  n i ż  suche

Przez caiĄ » > y waii> 1 na ° « £chy, zarMa.
7 N .  ;
8 P .
9 W .

10 S.
11 c .
12 P.
13 s .

Rober. Op 
M edarda Bi«k. 
Felicyana. 
M ałgorzaty. 
Barnaby ApoR. 
Onufrego W

po W o».
27 Pterapcntr.
28 Nabyły pre.
29 Fteodoi.
3 0  laakya P r .
31 Jerem ia Ap.

H
m
m
m

Antoniego z Pad. j i. j  U N Y I.

©  Nów Czer­
wca dnia 9 tegoż 
go. 9 m. 31 wie­
czór.

p l w D  "SSf. ‘5 mi.
m \

Ew. a Łuk. S. w Ro. 5-} pŁfitym Piotra połowi Ryb , ^
Przez n.

> 4 'v
15 P-
16 W .
17 S.
18 C. 
1.9 P. 
20 S.

.  s Bazy? 
W ita Modcfta. 
Aureliana B. 
Reinera.
M arka i Maroel 
Gierwa. i P rot. 
Sylweryusza,

3 L u k iil'an * .
4 M e trcp h en .
5 Dorotea.
6 W iearyona .
7 Fteodot.
8 Fteodora.

m

• 4
***
z*»

m

K o ł o  S w ,  W i t a  
m o ż n a  leszcze sia  d 
l e n  , w  ty m  m ie ­
siącu  g rz m o ty  b y ­
le  n i e s z k o d l iw e  z a ­
w s z e  są p o ży teczn e ,  
i d o b ry  u ro d z a y  spra  
w u i ą .
W  ty c h  d n iac h  b l i ­
sko  n a l lęp u ie  Solflici- 
um, p rzes i len ie  d n ia  
z n o c ą .  G ospodarze

E w . « M at. S. w Ro.
Aloys. G. 

Paulina Bisk. 
Agryppiny.
Jana Chrzciciela. 
Prosper* B.
I Jan* i Pawła.
! W ładysław a.

r ,22 P.
23 W .
2 4  s .
25 c .
26 p.
2 7  s .

Ew. u Mark. S. w Roz. 8

9  N . Soa.S.Duch-
J * s s s .  Troyc

i 13 Akiliny.
[14

15-

3> Pierwa; Kwa­
dr* Czerwca dnia
16 tegoż god. 9- p o w i n n i  d a w a ć  n a y -  
m. 24 rano. w ię k sz ą  b aczność  na  
W  lip 25  St. 2 7  m. b y d ł o  p ło d n e ,  a że b y  

p rz e z  p rz y p a d e k  i ak i  
n i e  p o r z u c a ły .

R y b y  w  ty m  m ie ­
s iącu  dobrze  ł e f t  su ­
szyć ; p ł ó t n a  b ie l ić  

woa dli. 24  tfcgOŻ pod  czas p o g o d y ,  a 
jaain. 52. p o d  czas d e sz cz ó w

1 »  b r a t e m .  

Pełnia Czer-

' w ieczór.
Jelissea P « .  |^ f |w  4  3 1 »**»•
Ammasa P re .|8£ |

Przez estłą n.

3 0  w .

* - s  
01 
u ' y n y

Leona Pap 16
17 t o f * ? 08’ «

Leoutya Muc. SB

z w i ia ć  ie  i sp rzątać  
ab y  się n ie  p s o w a ł y .

O w c o m  w t y m  m ie ­
s ią cu  dobrze  ieft za ­
d a w a ć  l e k a r f lw a .

Z i ó ł  ro z w a y ty c h  
na  w ó d k i ,  l e k a r f lw a  
k o n f e k ty ,  i n a  w a n -

J A R M A R K I  w M I K S I 4 C U  C Z  S  R W  C U.
Na zielone Iwiątki w CW« Cyrkule Dukielftim tygodaiorv, LuIUhu, Mickowi,, 0p**wix, 

Radom?*, S iM k a tk ,  S U w m U , Z arn ov»<m . Od wtorka zLSocysfe Św iątek  w $ * * tw u  Cyrkule - 
' ' iswr iarmak.

na i i i  Tróyce w S ra ittie , Szydłow i*, MaJfmmit, W
■s t t p A  HL Tra-iet. w Sizefetrie, Tarezynt*,
-i*dzJH»»k PS T ra-C ł '» K*»*rnU. Nimi*rem», w Zrtcrz,, c* i. Cm n/y,

* « ■ » .  h t “ " u
i  cielny, RUinU, S ^ d .m U r z u .  d r - t y ^ B i o w y ,  W du U aa , L l-

3^



U  P 3 .I. nią dni XXXf. | 3 U N I I , | U Ł i L S. |
T. D. 1 Kalend. Polski. J

1 S. Taodoavus**.
2 C. Nawiedz: P. M.
3 P. Awita Fapłan*.
4 S. Jozefa fala*.

19 Judy Br. Ap
20 Tyło  Chryfl. 
2.1 Julian* Mncz. 
22 Eusebia Muc.

Ruski. | 5 |  L u n a c y  e. | O b  s t  r  t » a e y t .

Vjutan, u M at. S. w  Re. 7. 0

£#} €  Ofiat. Kwadra 
Czerw. d. 1 Lipc. 

Sw g. 9 m. 14 wiec*.
___________ ftfr'w Y  9- St. 45-

i sat wych Prorokaob. Przez csłą o 
~ —

n

ny iak naywięcćy  
przysposabiać , po­
suszyć i  w  suchym  
ie mieć mieyscu aby 
nie zw ietrzały .

23 N. 2 po J « s,
.  - r ---T 2 4 Ro*d. Joan, {)Hfl ©  Nów L ip „

Pulcaeryi Panny, 25 Fewronyi M. 'fgf'da. 8 tegóż e. 8 wiedzenia p - Maryi 
Elżbiety Królo. 26 Daw&a Sel. i m min. 32. w ieczór. n‘eF"g°dny •, P™«* 
Zenona. 127 Sampsona. zo .J m  wucćs me.

17. Braci s p i n e k ,128 Kur. i Joann.ISKI w  £3 16 St. J 7 *
> i u . a Pap- i lYlęe. 29 Petg. i Pawł. \n\ __ ... ...

hu/on. u Łuk. S. w  Mo. i^ .^ n ia sp ia w ied l: szałarzu Prz&z całą «. Je*ii dzień S. M*ł-
' Z c ś t S S I f Z * '  :  -------------------------- -------- '

J e il i  dzień Na.

ł4 0 . dni wifee'y n ie­
pogody a n i i e l i  pię­
knych. dni zw y k ło  
się zdarzać.

13 P.
14 W .
»5 S 
19 C. 
»7 P. 
18 S.

d. p. S. Gwalbert 
Ałałgorzaty. 

Bonawentury. 
Henryka.
P. M. Szkaplerz. 
Alexego W yzna 
Say»ona * Lip,

po Soi [^b
« J L L Y i .  '  m
s P oło . B ył. Bo.
3 Yahinta M. !***_„_
4 Andrea Bryt. i^  po południu

s ło tn y ,  na 
(W ło sk ie  orzechy  

)  Pierw. K w a . ’w ielka zaraza, ale  
dra Lipca doi a t g  laskowe orzechy na-
tegoż god. 4 m. z to ,nieyscę zw y k ły  
a n  n n łn d n iu . 1 SI* “ ° dzić. O tym

5 Aftenazya.
6 Syaoa W el.

IMS
m

'=Q= 23 S t.'47,

Ę g‘*«. uŁuk.iS  w Ro. 19. Oabnrzerru Jeruzalem.

.czasie zaczynaią się 
%dni kanikularne, w  
!które ieśli ctęfte de-

2) W.

( . 0 . 9 .  W i c .  
F.liaura Prar.

P rzez całą noc. s ic z e  ’ i im n » P*c u -
— —  .............  iq, dla ludzi melan-

cholików  i ró ine
-  ■ ---------. „t i , 0  Pełnia Lipc. defehta cierpiących,

I rfexedy Penny. ę Sw. IW Pank. gd.'dni» 24 tegoż go. nie tak są szkodliw e
Msffdale. t o 45 M. i Pol. R. $^j7Biii5. sra n o . lak suche i gorące,

i Apolinarego. 1 1 J eu fy jn y i. J O koło S. fakoba
Kry-ftyrtk- Płtnny.il'2 P roila  Mur. 1-Śte w s s  1 Sf K starzy Gospodarze
Jak . b ' a % * » .  | , 3 S o b . A rch . h J £  5 fcU \ t a k i e '  zw y k li byli

; _  — “  , o  ' p  .........   -■ —-------- -- —i -  i czynić obserwaćye:
E w. 0  Łu>f. s—> w  Ro. 18» Q Faryzeuszu oraz 1 celniku. Przez całą n, ie»n trzy niedziele  
oAra , _ - a  An 1YT P  *  2' Z  ~ — (Pr2ed S w - Jakobem

n B  . „  ,  pogodne, zboia iy -
w tfa tn .  r iw a d .  ln e  w  nizinach, ieśli

: 3 ?  L ip c a  d. 3 1  fegOŻJdzdzyPe, na górach
S« 1 ■». 18 r * » o . flepsże. Czas dnia S. 

77? W y  7 St. 34 min. Jakoba przed połu- 
b*i> dniem znaczy zim?

1 0 . p .3 .  A r - 5 . p o  So».
Pazttaleoitó Mejc. .13 Byryna.
llotwida M^cz. 
Marty P&any, 
Abdor.a M qc*. 

JTgrstceco W y z.

| j 6  Aftyaehena.. 
' 17 Mariny M. 

18 ł  a i y n t a  M .  
j 19 Dy a i Makr.

ff A  R M A  R X  I  ts M I E S I Ą C U  L I P C U .
Na Nawiedzenie Maryi PaaSy w Ctfiioek ftxy  I-woWle, w Prostowłtatk, PozdoU, dwutygo- 

dni-i)w*p fi* W Chodf--ti»Ut , ca  ę, M s^gorzftę w B och n iRadomiu w
P-- iedzr*iek po i. M*'gorza<(e w ł.tfatk, ks Rozesiafrcow w DcJre*-.., 0 ’kwtrt, nr N « \ s : P .  jff. 
f: 'ti-pSsrzaą w Ura^mi, Wolc./s -i.-, dvvhtyg9deir>^;' 1 EitrS-a p rzedy/i’e d z ish sw iem ! n a  s. A iex v  
w- na i., iskób w es i. Annę «  Śiaśtg nie daleko Brłgzcia L itew skiego ty go-
dni-.,wy, Doiromilu g»iefou;t, OStustu, Pawie.. *

SIER-



SfESjPIRlfrm a dni XXXT. j I  T.T L T  I, | A C  G.U 9 T  U $ {
D. T. | Kalend. Polski. ( Kalend. Rusi!}. | 3> J L u nji c y  e. | -O b s e r y t o cyg.  
i S. (P iotra w  Ókcw. \z 0 ' JP?i

Ew. u M ari. S. w R u * d f v i e .

2 11 u, S P M  An* * wi jl 1 A1A1 QU< 21 N. 6- po M
3 p . AtiguHa. 22 Sym eona Jor. m
4  W. Dom iniha W . 23 M aryi M agd. m
5 S. P. M . Śniećney. 24 Trofym a Alu. yjJl

6 G. Pr».e«iismenie P. 25 *P« S. Anny- W
7 P- Kajetana W y*. 2Ó Jerm ola. W
8 S. Cyryaka i Towa. 27 Pantaleim . m

Ew. ti Łuk, S. w  R . io . '0  i
o  ' ■ i  ? ■

10 P, '{Wawrzyńca IM.
m W  i 'Z u zan n y  Panny.
12 S. (K lary Panny.
13 G. (Hipolita.
14 P. [EtazeŁiuiza f
15 S. 1 W n ieb o w . P. Mj

;nym  Sam arytanie Tr. z. g. 2 m. 47
28 N. .7. po boa,
29 K allyn M uc.

Syły Ap.
1 Jewdokym a.
1 A U  H U S  Tj
2 St*f«na.
3 Isaakia.

 _______ ( przed gody; c i s i  po-
T r. z. g. 3 m. 7.! p o łu d n io w y  znec-zy 

1 zimę po godach, Je­
śli tedy s ło ńce  świc 
ci c a ły  dzień, zima 
m ierna ,  iednah  m ro ­
ź n a  będzie , reśli 
deszcz, oparźelii ła  ; 
a pogodą i deszcz , 
m ierną  zimę {ozna­
cza.

Jeśli grzmi k ie ­
dy s łońce  w  znak 
L w a dni* 22. prze­
b ieg a ,  t y t o  i  ięcz- 
mień na górach 

szw anhu ie .

© Ńdw Sierpn. 
d. 7 tegoż g. 6. n*. 
13 rano ad f t  
w f t  14 St. *8 m.

Z aćm ienie © 
niew idzialne.

t $ |  J  P ierw . Kwa-
^ 5 ‘dra Sierpnia dnia 
a*sp.5 teg°ż g. 8 mi. 
^  45 rano.
^ j W  m 22  St, i 4 ta.
m W  dzień S. W a-

_ „   j ------r ----- .---------, "w.Krjr wrzyńca albo i po S.
E w .u Ł a k .  s. w R .  17. U uzdrow ień: 10 T rądów  2 r. Z .  g. 2 rn. 32 : (Wawrzyńc. ieśli po.

-  _ P e łn ia~SiQr- Sodno* w ino  się po-

20 ( i .

j . ... S, Rocha.
(Jacka W y*.
A g a p i t a  Bi»k. 
L udw ika P. 
B ernarda Op. 

(Stefana Króla. 
(Tym oteusza.

Rur. 11 M at. S. w R . 6.

5 Jew iychnia,
6 P reobr Ho»p
7 R es is t P rp .
8 J e m y ły * n a .
9 M ateia Ap.

10 L aurent Ar.

S&ipnia dn. 22 teg o ż ł* ™ " ' chocj**b>’ f i? »  „  . fprzedtym od d idzo w
j  -fi P jn a d p s o w a ło ,  a ieśli

w  ten  dzień iagoda^ . łn d n i u  ad
JR;W •<* 29 _S?._7 m i / h t ó r a  na w in ie ^ iu z  

d o y rza ła  znaydzie  
się, debra nadzie ia  o 
w in ie .

Dzień S, Bartło:

m '  Zaćm ienie J
niew idzialne.

iffion T r .  z. g. 2 m. 24.

23 --
24 p*
25 w .
26 s.
27 c .
28 P.
29 s .

14. jpo Sw. Filipa.
B artłom ieia. 
Ludw ika Kr. 
Sam uela,
P«ufina Biek. 
Auguftyna Bigk. 
Ścięcie S. Jana.

,11. N. p . po So*.
12 F todya AIuc.
13 Alaxyma.
14 M ychea P ro .
15 U8P BOCH ,
16 Kiiitl OBR 
17, IMyrona AIuc.

*<«»rxtB*
W#
M
Hhb

U

(jOftatn. K w i- 
Sierpnia d. 29 te ­
goż go. 7 'm in . 21 
rano.
w O  5 St. 41 mi-

Liw. w Łuk. S. w  R. 7. © w skraisae, w dow y z  N a im .rr.z . g 2 m. 16.
30
31 P.

15. p . £ w,Felisa., 
R a jm u n d a  Non.

18 i'i, po ćuu ' )Ht(
19 Andrea Sir. ^ i

ieśli pogodny, iesień 
pogodna byw a , a 
przeciwnie zaś ieśli 
dzień S. B artłom ie ią  
s ło tn y .  Dnia 22. te .  
go miesiąca słońce  
przechodzi w  Pannę, 
ieśli na ten  czas 
grzmi, w ie le  znaczy 
się deszczów i n ie ­
pogody , t rw aiące  i

§  A  X M A  R  K  /  »  m I  S  S I  4  a  ff  S  I  E K P N  /  V.
JTa *. Piotra W okowach w §  idrzeiowit, na i .  W awrzyniec w Szkalmierxu^ na w Nlefco- 

ezlęcle Maryl, P. w Niemirrourii, Otkuszu, K ’tdUeq ; w pocledziatek po [w Niebowzlędu (Maryl 
P. w Kiiaeh, ca a. Bernard w Radymr.k : W poniedziałek przed *. Bartłomieiem w W lttictct, na 
i Bartfomiey w  'Sabicerh, BmJ&H. faroezyait, LcutchoronU, B» nspiesie Preczyftay Bohoredycy w 
J o n f t v l t  przed Tarnogrodem, Si i  H i cech na bydło 1 konie uk ra iitk ie , a oraz towary tst*wny la r . 
r.a th , PoniodźUtek pa i .  Bartlomlęiaj w Zatcrzt



i f c

1: m a dni X X X | | SEPTEMBER |_________ _____
D. 7 . j K a len darz~Po Iski \ Kalendarz Ruski | D | L a n a c y e .  | O b s e r w a c y e
i W . j Idziego' Opata. 20 Sam uyl Pro. ®  Nów W r* eśn .'do 3Q . wifciy itii,

c ; S sczepana K ro. 21 Ftaddea Ap.. £3£ dn. 5. tegoż go. 8- a ezęfto i powodzie
‘Eufemii M ijc*. 12 Ahaftonika.j j£Sft m . 39 w ieczór, w  wielkie zdarzaia się.
R o z a l i i  Panny. 23 Luppa M ucz. pp 15. Sf. 1. m . ft

2 Ahaftonika.j
3 L uppa Muc 

W iktoryna M cc. 24 Jew tychya.
Ewan. u Łnk. S. w  Rn. 17. G u z d r ó w :  o p u c h ł e g o .

6 Jf.
7 r .
8 W .
9 S.

10 c .
11 p.
12 S.

... . j .  - -  „ W ty m  miesiącu
Zaćmie:  ©  n ie w . , fiudnie kopać ief tdo-

 ----    - . brze gdzie tego po-
7V. Z. g i  2. f» . 12- trzeba w ym aga, k u r ­

częta kap ło n ić ,  grzy­
by  w sze lk ie  do so 
len ia  iw ędzenia  nay-

16 p. S. Z achary : 25 N. u .  po Sos; j
Reginy Panny. 26 Adryana. i I  P ierw sza Kw. lenia iwędienianay_
Naród*® *' ^7 Pynnona Pd. 3̂ $ W  rzęso- d. i d. te- iepjCy uprawiać te-

28 M ojise  Pd. goż god. 0 m. 55: rax.
yfc po po łnccy . j Dzień W hiebo-
i$g|w f  20. St. 58- m. W zięc ia  P. M ary i ie- 
f f t l  ! sli pogodny la to  c ie-

. p0g0(jnje ],OIj.

G orgcna B 
M ikołaia z Tol 
Piotra i Jacha. 
Gwidona W .

29 Usyk P red t.
30 Aieks JSeb. ~
31 Pol. Polas. Bo.

E w . u M at. w  Roz. 22. O m iłości P>. ya i F i ^ - r r  T r .  z . g. 2. m.  7. czyi si? lwyhło> }e.

13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 G* 
1,8 P. 
1 9  S.

I"! p a  5 . Makro- 
PodWyź: S. Krzy. 
N ikodem a M . 
Korneliusza, f  
Piątn. S. Franci. 
T om asia . f  
Januaryusza. f

1 N . 12. S E P T ,
2 M anan ta M , JM
3 S. M . Ant. Jep. jwŚR
4 W aw ili M .
5 ac h s r , i Jel.
6 M ich. Areh.
7 Sozonta M .

jś l i  s ł o t n y ,  w ięcey
»  P ełn ia  W rze- byw»*limn* Pociv  

śn ia d n . 20 teg o ż !gsi^cego *a . sob*
0  n r P d c ł J i  J e s i #» ri^ftjg. 1. mi. 11. rano. 

dfciWM 27 St. 49. m-

£ 1
Ew. u M at. Ś. w  Roz. 9. O uzdrow ieniu  Paraliiy , Tr.  z . 2. g. 3. m.

20
21 P.
22 W .
23 S.
2 4  c .

25 p.
2 6  s .

1 ft. p .S  Eufiach. 
M ateusza Apofi. 
M airy  cego. 
Tekli Panny. 
Gerarda Bisk.

I Kleofasa Bisk. 
I jo ze fa ta  Bisk.

8 N* 15. p o  So»,
9 Joakim  i An.

10 M inodor M .
11 F teodor Alex.
12 Awtonom  M .
13 Obnowl Chra.
14 W o*. Krefia-

‘prędszą Jesień .

W in ia rz e  m a ią  za 
rzecz dośw iadczoną  
ieśli dzień S. M ate­
usza ieft p o g o d n y ,  
dobrego i doftatek  
zw yk le  b yw a  w in a .  

D awni Gospodarze3SE
,«* j Oflatnia Rw.

W rześnia dn. 27. w  tym  miesiącu czy-
** tegoż god. 3. m. nil‘ " 'roiby 1 d,?0ia„ z  nek  ty m  sposobem :
Sw 55- P °  p o ł u .
)H( w  <E> 4. S t. 18. m .
JM Ifla !

Jeśli dębianki wczas 
i dobrze zrodzą znak 
t e  zima w czas fta-

E w . u M at.  6'. w  R. 4. a  wezw aniu Rd gody y ) Tr. zo. g . z m . i . gody spadnfe,

27 N ,
2 8  n.
29 W .
30 S.

ift. p, S, S tan ig ła .|i5  N. i . : ’ ptrSo*
W acław a . 116 Jewfiśnyi W d,
M ichała  Aroh. 117 Sofyi Muc*.
H teronym a. [18 Eum enia. Ifr^

a p o tym  zimno. Je ­
śli dębianba w e ­

w n ą trz  piękna, la to  
piękne będzie i zbo-

/  3M M A R K I  W M I K S I 4 0 V  W R Z E Ś N I U .
N* i.  Idzi w la rettaw iu , Ł fcm y, we środę przed Narodzeniem M .P . w  CkttmU, Zam a.ru , 

na Narodź. M. P. w Ianowit, Lubomitrz*. Łuków U, Łutcwijku, Njuodze, Proszowicak, Sasd .m if . 
rzu , na Podwyższ, i .  Krzyża w Białogrodzii. Czyżkack, Grudku. P rztuorjku , na ś. M steuiz w Po- 
g u t'fo m lt, Mitehowit, Radomiu, Samborzu ośmiodniowy, na Wozdwyżeoie w R ubieitow it, w Po- 
dzialek przed i . Michałem w W M fete t, na ś ..M ich a  w. B M cack, Bebromitu, Dyncu/io w O.ku.zu, 
P ilsn it, R adtm nit.

Dzień w tym  miesiąca ma geśLin 13. m. a6. Noc jodzla lo . m 3 4
D



PAŹDZIERNIK dni XXXI.| SJEP T E 31 W . 1 0  C I O B E R .  |__________?____
Tatendarz Polski, (kalendarz Ruski. | D ! L u n a c y  c. | O b s e r w a  cys .

1 c .
2 P.
3 S.

Remigiusza Bisk. 
Aniołów Strożó. 
Kandyda Męcz.

19 Trofyma Mu. ^
20 Jeiftaw W. j*£
21 Kodrata.

■
.

Ew" u /fana S. w Roz. 4. 0  chorym SynuKrólew T r  zo. g. i .m . 59.

4
5 P.
6 W .
7 i -8 C.
9 I

10 S. 1

! Fran Ser. 
Placyda Mąc*. 
Brunona B. 
M arka.
Brigitty W dowy. 
Dyonizego Mącz. j 
Francisz. Borgia-j

22 7
23 Zacsat Pred.
24 Ftekły Muc*.
25 Jew i Serhia.
26 A Joanna B.
27 Kalliftr < IM.
23 Giiarytona.

w t;
^*1 © N ó w P a ^ d z .  

d. 5. tegożg. i .m.  
23. po południu.
w 12. St. 4 m.

ESI
Ew . u M at. S. w R ó. 18. O iłuźns i *} Tr. z. g. i.m.58.
11
12 P.
13 w .
14 s . ,
15 c .
16 p.
17 s.

u . p . -  Placydy. 
Maxymiliana. 
Edwarda Kró. 
Rai fta Pap. 
Jadwigi i Teres, 
Gaula Opat?. 
Florentego 8.

29 N- <§. p6 S
30 Hryhoria.
1 0 R T 0  sy B r ,
2 Kypryana M.
3 Dyonie Muc,
4 Jeroftea Mu.
5 Charytyny.

m  . 11 P ierw s: Kwa- 
wf' dra Pazdzier: dn. 
Sft 13. tegoż god. 3. 
JSJt mi. 43. po połud. 

3, 20. St. 6. m.

Ew. u M at.S. w R . 22. > odd tw a n  . tyagt
18 Łukasza.! 6 po oo«.

oner.

" m\

i e ś l i  w e w n ą t r z  nay-

y z n aczy  
Od W ig i l i i  N a ro -  j 

d z en la  P:>1. z a c z y n a ­
ją  s-iewy na ro lach  
g o to w y c h  i u p r a w ­
n y c h  , l ecz  pszenic? 
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T
ścia. To samo zachewać się powin­
no co do chwaftu który zwykły na ró- 
żnyfch mieyscach dziewki do doienia zbie­
rać , aby tych oftatków które bydło me- 
doie na Obory niewyrzucano , bo z ta­
kiego nawozu pola zaszpecaią się ch wa­
flami , których nałionka zwykle chowa­
ją się w nawozie. Naylepiey zaś gdzie 
są fladami owce , pola niemi hurtować, 
to iefł co trzeci dzień z mieysca na mióy.- 
sce pomykaniem s ię , po których bardzo 
się dobrze sprawuią role i znaczny by­
wa urodzay.

Pod czas deszczów , niech z pola z 
ieżdź&ią oracze , aby szyie byciu Jarz 
ma nie tarły , bo by ich petem na dal­
szą użyć nie można robotę. Famleni- 
Ite gdzie tą  pola, cokolwiek nad ordy- 
naryą pafiuehcm pozwolić, aby z ról na 
kupy zbierali Kamienie w torby, co raz 
idąc za bydłem przed dw ór znosili albo 
ie w głębokie zakopywali d o ły ; tym 
sposobem znacznie z kamieni wypzzą- 
tać rolą można.

O Z a  s
Z a s i e w  OZIMINNY ftytem i przeni- 
cą wczas zacząć potrzeba , to ieft _od S. 
Bartłomieia, a naylepiey od wig*lu N2»t 
rodzenia N. P. a kończyć ku S. Franci­
szkowi , pilnie pospieszaiąc aby się za 
ciepła zboże na zimę zakorzeniło.

Na Iłach, Sapach, i glinach sieją ta 
*wyc*ay po wierzchu, die tego , bo są 
ziemie ciężkie: zaś napńskach  rędzinach 
i próchnicach każde przyoruią zbpże , 
bo takie ziemteysa suche.

Na Iłach iednak i pLskach sieie się 
wprzód a niżeli na innych rolach , a to 
dla gruntownego zakorzenienia , żeił> 
wiatr niepsował i niewykcizeniał zboz-:. 
Uważać naywięcóy na to potrzeba , ait-  
by ci co sieią zwłaszcza pod czas wletru 
dobrze rozsiewali; których potizeba mieć 

* na pilnym oku eżcfcy *aiącom w dołach 
nie zofiawiali obroku. Potrzeba tekźe, 
i ten tryb wiedzieć g o s p o d a r s k i ,  żeby o- 
ziminę gęiciey, iarzynę rzediiy siewano.

JARZENNY SIEW wszelkiego zboża 
im naywcześnióy zarś-ie t>m tóż naylep- 
szybywa. Pr.eftrsegać aby w-edług cza­
su i zwyczaiu wszyfikie były upraw-ione 
Po2a. Proso i Tatarkę w Maiu w h r z y  
żowe dni zwykle siewają ; lecz tatarkę 
można siać i póżnióy każdego cz*®u’ ~~ 
Konopie i lny steią się około S. Marka

i e w a c h .
i Ś. U rbana , lecz na len potrzeba role 
drobnym zwieźdż nawozem i iak nayle­
piey uprawić, rzepę zaś polną naylepióy 
leli siać w Wiliią S. Małgorzaty i Ćwię. 
Jakuba.

Zboża potrzeba pilnie oplewiać w po­
lu osobliwie pszenice i ięczmień, any­
żek, proso i len.

Rozsady w Wigilią S. Grzegorza i 
w Wielki tydzień siać a dla przymroz­
ków słomą na noc przykrywać ; około 
S. Tróycy przesadzać ią po deszczu, a 
gdy się iuż w liście zabierać poczyna, o- 
kopywaó ią potrzeba. Inne zaa ogrodo- 
wizny poczynają siać iak tytko zimowa 
zeydzie skorupa aż ku Zieloni m Sw iat- 

,kom , na które powinna bydż rola nay- 
lepióy oprawna. Na kfpusc.'sku siana 
Marchew naylepićy się darzyć zwykła. 0- 
górl.i możesz wcześnióy w skorupie na 
sadzić i te w izbie ciepMy utrzymywać, 
które przesadzisz w ten czai, gdy się iui 

| żadnego przymiozku nieobawiasz.—
Przy plewieniu w ogrodach potrzeba 

dać baczność na plewiarki aby nie drzy- 
mały , a to dla lego , ażeby rozespane 
zamiafi chwafiu dobrćy niewyrywały ia 
rzyny. Naci i chwafiu różnych iarzyn 
nie p*owrać ale ie posuszyć dla chlew 
nego bydła na z tnę , które tym posilii -
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i w ychow a^ ' m ożesz . Gdy sią b a rd z o  t r u d n o ,  n a  ów  ozas ta ta rk ą  albo kono- 
zachw aszczą  ogrody że i p lew ien iem  a- p lam i ,zasiey , a 
f tawicznem  dać  rady  nie m ożesz ,  p rz e z  chw ali  wyplew’ia*u«u i d u j  m c  u io z e sz ,  p r z e z  

iarzyny dobrćy sp o d z ie w a j  sią ieft

a tysa ^sposobem  gęlty
%

Ł
O  Ł ą k a c  h.

ąki siec i zb ie rać  wcześnióy za pogo- (sobmeści zachow ay  i pilni* p rzeftr.rfgay  
dy p o trz e b a  i na  t© m ice baczność  aby j abyś w ie d z ia ł  k tó re  dla k tó rego  B ydła 
siano d ługo  n a  pokosach  nie g n i ł o ,  i i m asz udzie lać . Ł ą k i  ft a re  p odory  wad 
dla  tego na iem n ih iem  pospieszać ażebyś aby z  n ich  lepsze i n o w a  b y ły  traw ni-  
d la  n ad chodzącego  żn iw a  szkodzie  nie- i ki. Goścśe.ice leżeli iakie b y ły  ty m  spo- 
p o p a d ł : a i l s  m ożności suche do gum na j sodem  z a g u b ia ć , pasze b r o n ić ,  wyią- 
i a b  fiertów k ł a d ł .  Pogodnego  siana  z j wszy gdzie są  p o f tronne  paitw iska . 
n iepogodnym  nie  miąszay , ale  go w  o-1

B
O By  d l e  R o g a t e  m

y d ła  przy F o lw a rk u  tyle z w y k ło  się 
chow ać ile go na z im ą  w yżyw ić  m o żn a  
S ta rać  się potrzeba aby go nie  zachu- 
dzaó zw łaszcza  o k o ło  A d w en tu  , a lb o ­
w iem  raz z a c h u d z o n e ,  n a  lato m e ły  u- 
ży tek  przyniesie . Siana i K arm y  udzie­
lać oftrożnie aby tego do paszy p rzez  
zim ą w yftarczało .  Siano iednak  z a ło m a ­
mi r ć ż rS m i  i g ro ch o w in am i pom iesza ­
ne  daw ać  b y d łu  , a sieczki j a k  nayw ię- 
cćy rzn ąć .  Jęczm ienną  s ło m ą  na  oso­
bn y m  ch ow ać  mióyscu , bo ta za d e b ry  
ebftoi o b r o k , i m ocno zasila  b y d ło .

Oa Krów gdy na j itm ą d ze  puszczasz

rachuie  się od iednóy ca łkow óy  k ro w y ,  
fas.ka m a s ła ' ,  k e p a  syra  i p r z y c h ó w e k ; 
reszta  iak od um owy zależy. M asz  w ie ­
dzieć , k tó ra  »ię k ro w a  od  S. M a rc i ­
na  aż do wigilii S. Jana Chrzcicie la  cie­
li , taka  b o w ie m  za  c a łk o w i tą  i facho­
w ą  rach o w ać  się z w y k ła .  Które ««ę 
zaś k ro w y  o k o ło  A d w e n t u  cie lą  , z tych 
w iedz ieć  p o trzeb a  że są trw a lsze  i spo- 
sobnieysze na  p rzy ch ó w ek  C ie lą t* ; k t ó ­
re 7. tygodni fsać pow in n y .  Owiec do- 
iek S iedm  n a  iedną krow ą rachować  
się zw y k ło .

O L U D Z I A C H  D Z I K I C H .
^ t a n  c z ło w ie k a  dzikiego , p raw ie  ni- 
zćm , że t k rzeką , n ie  lóżni 6ię od fia- 

nu bydlą t,  / d a i e  się nic więcey nie  mieć, 
prócz  ograni* acnego  in ftynk tu  iak o n e ;  
a tćm sa rn im  m ożnaby  sądzić , iż się wy- 
t d z i ł  z p lem ienia  ludzkiego. Z naczn e  

t łu m y  ludzi zdz iczałych  zn&yduią się na 
pó łnocy  E uropy  , w  Laponii  i T a rta ry i .  
N aprzyk ład ,  wszyscy ci ludzie m aią  tw arz  
szeroką  i z a k l ę s ł ą ; nos  sze ro k ich  no­

zdrzy  i * p łaszczony ,,  iagody czyli lica  
n iezm ie rn ie  w z d ę te ,  ufia a rcy -sze ro k ie ,  
wargi g rube i z a w i e s z ę  , tw a rz  oko*o 
szczeki w ą z k ą  , cezy  c iem no b ru n atn e , 
- ł o w ą  w ie lka ,  w ło s y  czarne  1 Iskmące 
s i ą ,  s ł ó r ą  p ł o v ą -  Po więk*zóy częsct 
nie dorafta ią  ło k c ia  i caiów dw udzieftu.

U wsżyftkich tych narodów niewiafty 
tak są brzydkie iak naęszczyżni, i tak



mocno do >.uh p o d o b n e ,  że-ich  zrazu 
roapOin<*ć nic można.

W szyscy ci.tnieszkeńcy oltątnich k c ń - 1 
czyn północy , zarówno są grubych o- 
by czai ów iak głuptawi. Zyią pod ziemią 
i w chatach prawie ca łkiem  zagr/.eba 
nych w ziem i, i okrytych korami d rzew  
lab kościami ryb. Lato przepędzać mu-1 
sza w grubym  dymie , aby uniknęli ż ą - : 
d i i  pewnego gatunku muszek ziad iwych.

•|1 Lubo tak twarde i smutne p row adzą ży-j 
' | cie, prawie-nigdy niechorm ą, i oftalniey ; 

i  dochodzą ftarości. G łów niejszym  ich po­
karm em  *ą ryby , które suszą, i niektó­
re zwierzęta , które na łow ach  chwyta-'] 
ią żywcem lub ubite.

Inni zdziczali ludzie , iako to mie­
szkańcy Iiowóy HoJlandyi , mieszkaią 

( kupami 7,20 lub 50 męszczyzn i kobiet 
z łożonem i i pomięszanemi bez braku ;

nieznaią innego mieszkania , ani ao 
prócz ziefhi. Gały ich ubiór, k aw a ł  k - 
ry pizypiąty do srzodka ciała w fcsa ta ł  
cie pasaj nie maią ani chi. ba, ani zia - 
n a ,  ans iarzyn. Jedyną ich żywnością 
są m ałe  rybki , kt&re chw ytaią robiąt 
sobie m ałe  fiawki kamienne w pomniey 
szych odnogach morskich.

Nie schodzi nam na przykładach  mę- 
Szczyzn 1 kobiet dzikich znaleziony ch w 
Europie. W  Hollandyi, po wsciekłey na- 
w a łn  .scs, która ze rw ała  tamy W tfl i ry- 
,yi 1740, znaleziono w  błocie na łąkach  
kobietą m o rs k ą ; przyprow adzono lą do 
Harlem, ubrano ią i nauczono prząść 
używ ała naszych pokarmów , lecz żyła 
lat hika nie mogąc się nauczyć czy tać ,  
i zawsze  dochow ywała w  sobie nałogo- 
wey pcdnięty , która ią Wiodła  uft. wi- 
( znie do wody : krzyk ióy , by ł  podo- 
cien do głosu  konaiąeóy o io ty .

Niewialla dzika z n a le z io n a  we Francj i.
-^-©ku 1731 w  miesiącu W rześn iu ,  t f u - I d y ,  znalazłszy losem węgorza, kazała 
żący w r.ajnku  de Sogny, leżącego blisko mu go pokazywać. Dziewica zdzicżała,

n i i l f t  ^ P n l * k i l »  i . t l  i n i ą i t A  O lis i i e w iddw ie  m ile-Polskie od m i a f i a  C h a lo n s  w  
Departamencie M arny , poflrzegłszy pc- 
m ić y  -nocy, w ogrodzie na drzewie nad-

nią bowiem było  m niem ane zwierzę, u- 
czuła w sobie chuć wielką , nadawszy* 
liko do węgorza j spuszczała siq do po

zwyczayne zw ierzę ,  które ziadało o w o - ! ło w y  drzew a i nazad uciekała w górę ; 
ce, przybiegli z wielkim hałasem; choie- j nakoniec , bądź źe  goftrzegła , iż nie 
li otoczyć d rzew o; ale zwierze przefira-j czyniono żadnego poruszenia , sbv «ię
szone ich k rz y k a m i , przeskoczyło im 
przez g ło w y ,  potem -w o lna  wskoczy­
wszy na mury ogrodowe, uszło do bli­
skiego lasu, i zwielką łatwością wspię­
ło  się na bardzo wysokie drzewo.

Służący iednak zamkowi poszli za 
n iśm  ; przybiegło chłopffwo i z łączyło  
się -z n ie m i , ale zwierze nie schodziło 
na ziemie i skakało zdrzew a na d rze ­
wo. Poznano, źe miało ludzką poftać, 
i dla tego usiłowano ie wziąść żywcem 
lecz do tego potrzeba było, aby dobro­
wolnie zeszło na  ziemię. Pani zamku 
domyśliła się, t e  głód i pragnienie do­
każe tego. ł iaza ła  przynieść wiadro wo

zbliżyć k u n ie y ;  b ą d i  , co podobnieysza 
do p ra w d y ,  ie  by ła  przyciśniona p ra ­
gnieniem i g ło d em ,  zltąpiła aż na zie­
mię poszła pić do kubła  , i pożarła  
węgorza. Uważano że p iła  k ładąc pod­
bródek w  w odę aż do ufi, i tak połyka­
ła  wodę iak konie. Schwytano ią i w i­
dziano , że poznogcie nóg i rąk , b a r ­
dzo długie i tw arde, dodaw ały  iey xrq. 
czności wspinania się na d rrew a. Z d a ­
w a ła  się cz a rn a ,  . lecz  odmiana pom ie­
szkania, wkrótce iey przywróciła przy­
rodzoną białość.

Z a p  ro -



Z a p r o w a iz o n o  ią  do zam k u  , gdzie  fec ie ,  od trąca jąc  d t s w i  n a  nieh. 
iię n a jp rz ó d  rz u c i ła  na drób s u r o w y ,  . N:.~dy _ w ięc  m e  «> g ła  Kobie b y ła  

‘ * '  *”  : " *“  p rzy p o m n ieć ,  skąd  p r z y s z ła ,  &kąd się
w a ię ła  ? P okazano  iey k ilka  r o s k n  z a ­
g ra n ic z n y c h , nse p o z n a ła  żadrsćy ; d a ła

Który K ucharz  op raw ia ł .  Nie znatąc ż a ­
lnego  ięzy»a , n ie  w y d a w a ła  żadnego 

k s z ta ł to w a n e g o  d źw ięk u  ; p a r łe m  ty lko 
sam óm  r - b i ł a  k rz y k  aroy ftraszliwy.

Ł a tw o  *le d o ro zu m ieć  m ożna , śe  Pan  
de Sogny, n ie  m ógł u siebie trzym ać  te ­
go ienca, k tóry  się ćo chw ila  u s i ło w a ł  
w y m k n ą ć  , by się s c h ro n i ł  do L»tu lub 
rzeki.

P rzew iez io n o  ią  do iednego  k lasz to ­
ru w  Chalons. 
d o  m ó w i e n i a  i

ty lko  do z ro z u m ie n ia , że  p r z e s z ła  w io ­
le w ód i lasów; co w p ro w a d z a  w d o m y e ł  
że  p rz y b y ła  * Ameryki.

M o że  w ra z  z to w a rz y sz k ą  sw o ią  ( bo 
m ia ła  iednę, i w  kró toe  o n iśy  m ów ić  
będz iem y )  p rzy w iez io n a  b y ła  n a  o k rę ­
cie , k tóry  się rozb ić  nsusiał p rzybiia iąc  

Że  zaś  p o k a z a ła  ła tw o ść  ,do b rzeg ó w ; m oże  też  k y d ź ,  że n iew ia- 
p o y m o w a n ia  , k a z a n o  ią fta iaka pow iw szy  dw o ie  dzieci n a  okrę-

uczyć. i ł a tw o  się n au cay ła  ięzyka. G dy ic ie  i p rzyb iw szy  do  lądu , po rzu c i ła  ie 
się iuż tak usposob iła ,  iż m o g ła  rozma- w  iakjun lesie, gdzie  ich k a rm i ły  zwie- 
wTiać, a z . tern  i o d pow iadać  na rozm aite  rzę ta , d o p o k ąd  «ame chodzić  _nie m o g ły  
py tan ia ,  k tóre  iey zadaw ać  chciano w zglę- dla w yszukania  żyw ności;  a że się pofcaza-
dem  p o p rzed ra iąceg o  iey fianu ; nie m o ­
g ła  w n iczem  zaspoko ić  c ie k a w o śc i , bo 
p raw ie  wszyftk iego z a p o m n ia ła .  Nigdy 

••■nie m ożna  b y ło  w iedzieć ićy w ieku; o .  
ch rzczono  ią  o k o ło  iedynaft*go r o k u ; 
b ie g a ła  ie d n ą k  w ie ść  po Paryżu, że m ia ­
ł a  14 łub 15 l a t ;  ci zaś  k tórzy ią  w i ­
dz ie l i . , m ó w ią  ż e  się w y d a w a ła  w 16. 
lub 17. Oycem lóy chrzr.ftnytr, b y ł  Admi- 
n if lra to r  zg rom adzen ia ,  M a tk a  chrze ttna  
Xięni M lssitorna.

Za skw apliw y  b y ł  ten cbrzeft , a !e 
go t a k  p o t rz e b n y m  osądzono  , iź ona 
sam a nie  p am ię ta ł*  , że go p rzy ię ła  ; u- 
t rac iw ssy  z u p e łn ie  p rzy tom ność  w ch o ­
robie  nie tuszącóy iey  życia.

Choroba  g w a ł to w n a  w  k tó rą  zapad ła ,  
skut >owana b y ła  n iezaw odn ie  odmia- 

B.ędąc

ł y  w  S z a m p a n ii ,  m o g ły  tam  b y ły  p rz y ­
być, p rzechodząc  z lasu do  l a s u ,  począ­
wszy od lasu A rdueńskiego .

Ć óżkolw iek b ą d ź ,  p rzy to czem y  tu- 
tay, co rozm aite  osoby b a rd zo  godne  w ia ­
ry, w yciągnąć  z n ićy p o t r a f i ły ,  u d o w e ­
go czasu iak się m ów ić  n a u c z y ła .

Dzika nasza P an ien k a ,  k tó ra  od cza­
su c h rz tu  swego n a ć y w a ła  się M a d e m o i­
selle t.eblanc , p o w tó rz y w s z y ,  że  w cale 
nic nie w ie o sw oim  począ tku , an i skąd- 
hy  b y ła ;  pon iew aż  nigdy nic ni* w idz ia ­
ł a  , prócz la só w , gdzie  ż y ła  z to w a rz y ­
szk ą  sw o ią  p ra w ie  rów n o le tn ią ;  p o w ia ­
d a ła  iż w  s im ie  p rz y k ry w a ła  się skóra­
mi byd lą t ,  a w  lecie za ca ły  ubiór n o s i ła  
pas czyli raczóy opaskę ze skóry, do któ- 
rćy b y ła  p rzyp ię ta  iey b r o ń ,  k tó rą  n azy ­
w a ła  B ońto ir  (zębem  lub ry iak iem  dzika).ną  życia. Będąc za m k n ię tą  w izbie , 

p rzy m u szo n ą  spać w  łó ż k u ,  u ż y w a ć  tych  Był tp  kiy k ró tk i i zaokrąg lony  n a  koń- 
00 m y p o k a tm ó w ? ; a j rs-ed tóm by wszy t u  na  w z ó r  p a łk i .  T ę  ty lko  b r o ń  maiąc, 

r  _  i - b r o n i ł a  się o c  napaści z w i e r z ą t  dzikich,
i tan sam a p a łk a  s łu ż y ła  i ły  do żabiia- 
n ia  tych , k ló ie ih i  su, ży w i ła .  Jeżeli tćm

n a ło żo n a  do życia w lesie ow ocam i, mię 
sem  surewóin i k rw ią ,  w p d ła  w  m e la n ­
cholią  , a. cze£e krw i p u s z c z a n ia ,  które
n ieu c h ro n n ie  p-.-trztbrnsmi u zn an o  do 'n a rz ę d z ie m  z a b i ła  zcią a ; o d z ie ra ła  go, 
posk ro m ien ia  ch a ra k te ru  tak  dzikiego , ze skóry i p e ż e ra łą .  Jeżeli go p o ch w yc iła  
d o k o n a ły  w  n ićy . u tra ty  zdrow ia .,  swie- w biegu, n z p a r a ł a  p azu rem  ży łę ,  wy 
żoś i izyli cz«iItwosci i mocy, k tóra  tak j sv ta ła  -w szyhkę k rew  , a resztę  rzucał* , 

.w ie lk a  w n i ó y  b y ła ,  że p o w a l i ła  sześciu jT e n  to z a p e w n e  p o a r m  n a d a ł  ióy ową 
męsaozy .n c h cący ch  wrii&dź do ióy p o - 1 m o c , o w ą  z w in n ą  szybkość, ktcróy ią
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( i wkrótce zwyczayne nasze pokarmy p o ­
zbaw iły .

Podziwienia godnym sposobem ubie-

5a ła  się za za iącam i; da ła  kilka dowo- 
Aw ła tw o ś c i ,z  którą b ieg ła ;  p raw ie  nic 

poruszenia widać n ie b y ło  w ićy nogach; 
żadnego gięcia się i wahania w  ciele : 
tak  gnać za zw ierzcja ,  nie by ło  to bie­
gać ale ślizgać się, albo lecieć firychu- 
ląo podeszwy.

Równą szybkość m iała  w  wodzie , 
chodz iła .do  w ód szukać ry b ,  którę dla 
nióy by ły  przysmakiem niepospolitym. 
Z o fiaw a ła  długo zanurzona ; yvoda zda- 
w a ła  się bydź równie ićy żyw iołem  iah 
ziemia.

Powiedzieliśmy że m iała  towarzyszkę: 
w  trzy dni po utraci© oney znalezioną 
zoftała od służących zamku Sogny ; p rzy ­
padek rozłączenia swego , w  tćy osno­
wie opowiadała.

Obydwie p ły w a ły  po iedney rzece ,  
( dorozumiewaią się że po M arnie; ) i po ­
s łyszały huk, który ie przym usił  d o z a - i 
nurzenia się. Huku tego narob ił  Strze- f 
l e c ,  który w ziąwszy ie zdaleka za ko-! 
koszki w o d n e ,  w yflrzelił do n ich ;  od-, 
daliły  się bardzo z n a k o m i c i e  pływając, j 
Spoftrzegłszy las, wyszły z rzeki, chcąc t 
się w  nim schronić. Pr*ebywaiąc z rz e ­
ki do lasu, znalazły  pac io rk i ;  każda ie 
mieć chciała k u  przybraniu  ecjki; wszczę­

t a  się fiąd k łó tn ia ; gdy n^sza i -
nianka doltała mocnego razu w r ę l « , 
odwdzięczyła się towarzyszcie uderze­
niem w  g łow ę ; nieszczęściem cios b 1 
tak g w a ł to w n y , że podług ióy wyrazu, 
zrobiła  ią czerwoną, r o znaczy , iż i« 
zkrw aw iła .  Natychmiaft, przez to w z ru ­
szenie n a tu ry ,  które nas unosi do ra to­
wania podobnych nam  iefiąstw , poszła 
szukać Dębu ; wspina się' aż na w ierz­
cho łek  , spodeJewaiąc s ię ,  iak m ó w iła ,  
że tam znaydzie gureraę , zdatną do le­
czenia ra n y ,  którą ióy zadała. Z na laz ł­
szy gummę powróciła  n ą  owo miejsce 
na którym zofiąwiła towarzyszkę swoią. 
Już iey tam n ie b y ł o ,  i odtąd nigdy i<\ 
nie widziała , i nic 0 nićy nie s łyszeno; 
nie m ożną p o w ą tp ie w a ć , że to  ro z łą ­
czenie bąydzo d la  niey bolesne było.

Zdosriu zakonnego w którym mięsaka- 
ł a  w Ckdlons, przewiezionb ią do zako­
nu Nowych-Katolików , n3 ul:cy S. An­
ny w Paryżu, W  czasie zamieszkania ićy 
w  .tym klasztorze , naw iedził ią  JCiąże 
Aureliauski Oyeiec ofiatniego tego inais- 
nia Xiążęcia i b ad a ł  z nićy rozmaite  o- 
koliczności. Oświadczyła m u , iśby so­
bie życzyła zoftać Z a k o n n i c ą  , co by ło  
p rz y czy n ą , że ią kazano przenieść do 
Konwentu w Chdtllot ', s łabość id rc w ia ,  
nia dozw oliła  ićy wykonać tego zam y­
słu.

O o g n i a c h  p o d z i e m n y c h
-^-opiąc nieco głębićy ziemię^, znaydu- 
iemy większy Stopień zim na jak  na  ióy 
p o w ie rzch n i ; bo ta przenikniona bywa 
prom ieniam i s łonecznem u Z tąd  pocho 
d*i, że mieszkańcy Kraiow ciepłych m o­
j ą  przez ca ły  ro k  dochowywać lodów  , 
ku chłodzeniu  swoich napoiów, Ale ie 
żeli głębióy n a  25. lub 3O. łokci w yko­
piesz ziemię, c iepło powiększać się bę- 
’d z i e  znakom icie ;"aieżeli ieszcze głąbiey 
napuścisz s i ę ,  napadniesz na tak Wiel­
kie ciepło ‘ż ci oddech zupełn ie  cdey-|

mie i św iatło  zagasi. T rudno  doysc pra- 
wdziwóy przyczyny tego ciepła. Oi_kto, 
rzy przypuszczaią ukryte pod ziemią o- 
gnie w kaźdóy części śwTiata , podobno 
bliżey przyftępuią do praw dy.^  Ale u h -  
że ten ogień tak ściśle uwięziony m o ­
że się p a l ić ,  iakiemi” zażywia się tr.a- 
t e r y a ła m i , lub co go tak krępuie iż r.ie 
może pozrzeć otaczaiącyeh go rzeczy • 
o tśm wszyfikióm żadnćy pew ney wia­
domości nie mamy. # . . .

W iduiem y częfto na kuli ziemskiey



skutki fiwierdza:ące nieomylnie b ytn ość  
r*ec*ywiftą podbieranego ©geja. O k o p n e  
wybuchania materyy goreiącycfa , wcale  
nią rzadką są rzeczą. Trzy n/yznaiorc-  
aze góry, p łodne w  podobne fenomena,  
Etna w  Sycylii , W ezuw iusz  w- liróle-  
Ewie Neapolilauhiem, i Hekla w Jslandyi 
są codziennym teg« dowodem . P ow ie ­
ści o tych W ulkanaih brachem przeymu- 
ią. Niekiedy w znosi się z nich sama 
czarna para; inną razą s ły szeć  się daią 
przytłum ione huki i świszczenia, po k tó­
rych nagle naftępuią b łyskawice i pioru­
ny połączone z trzęsieniem ziemi. Pod 6vr 
c z a s ,  owa para czyli dym czarn y ,  wTy- 
iaśnia się 1 swietlifią przybiera pobawę; 
kamienie wy latuią z hukiem i frcm em ", 
i natycbmialt zapadasą w <tch3ań która 
ie w yzionęła . Niekiedy te wybuchania  
dochodzą tego Ropnia g w a łto w n o śc i ,  iż 
znaczne sztuki głazów’ wypadaią na po­
wietrze i r. takim pędem przebiegają nad­
ziem ne przefiw ory , iak balon; "siła ma- 
iąca siedlisko w  w ew nętrznych  locfcach 
tych gór ogniflych, Sffj u k  c d o w n a ,  ł e  
W Wieku zeszłytn w yrSi,ca ła  na p ow ie ­
trze g łazy  po trzyfla funtów w a ż ą c e , 
które w  odległości mil trzech padały. 
Te iednak w ybuchania nie są leszcze nay 
lłra*zliv.’fzemi przypadkam i.; ponieważ  
w  niektórych czesach , wnętrzności zie­
mi w  szk ło  obrocone, wrą, wznoszą się 
p o t y , a_ż okropna ich piana w ylew a się 
na pow ierzchnią , i p łyn ie  mil k ilk a ,  
po polach bliższych , r.a których wszy-  
ftko co potka , zatapia. Na ten cr.sa ta 
pow odź płomienifła trwa dni kilka, b a ł ­
w an p łynnego  ognia toczy  aię gw ałtem  
na bałw an w y lew u  p a lą c e g o , dopokąd  
n ie  doydzie do morza. W  tym nawet  
kresie , g w a łto w n o ść  iego bywa niekie­
dy tak wielka , iż dosyć d ługo nieugs- 
*zopy p łyn ie  w  pośrzód wód morskich. 
Któżby m ógł pom yśleć bez firachu © nie­
szczęściach które sprawTuią te ognifte w y ­
lewy 1 W iosk i i Folwarki z w szyftkiemi

za s iew am i,  z ■wszvfi’ p, nadzielą praco­
w itego  rolnika, cbumieraią za kaaden 
ich zdarzeniem. P - a czss  iednego w y ­
ziewu E tn y ,  pow odź ląwy piecsącóy roz­
lała się po czternafiu mia&eczkach, a ł o ­
skot , huk i świszczenie w ychodzące z 
ło n a  tóy g ó ry ,  dały się słyszeć  o mil 
dwadzieścia. —

Na co się przydadzą W u lk a n y ,  ł  tó- 
re roztaczaią po rismi przeftrach i ofia- 
teczne spefteszenie • Ićkąd pochodzą ? 
Co za przyczyna iż Stwórca zsmiaft p o ­
skromienia ich wściekłości dozw ala im  
niszczyć swoie S tw orzen ie?  lu­
dzki słaby ielt aby m ógł na to dofiate- 
cznie o d p o w ie d z ie ć .— Bytność ty'ch c-  
tchłań' o g n i i t y c h  nie m oże bydź dziełsem 
ślepego lcsu  , a zatym wnieść potrzeba  
iż Stwórca nie bez przyczyny chciał ie 
m ieć na ziemi. —-  Tubo wybuchjnienia 
tych gór w ielkie  działaią spufioszema,  
klęski iednak z nich wynilsaiące niczem  
są ,w  porównaniu korzyści które przy­
noszą ca łem u okręgowi ziemią naszły .  
Ponieważ w nętrze ziemi napełnione ieP. 
ogn iem , potrzeba by ło  koniecznie W ul- 
banów, bo on-e są przede c h o w  s m i o tw o­
rami , za pom ocą których, działanie ftra- 
szliw ego żyw io łu  s łsb ie ie  ssa siłach g w a ł ­
townie zburzonych, i Rygnąć musi w  rrie- 
uiKiarkowaney zaciekłości. A lubo hra-  
ia. w  których ognie podziem na zbieraią  
się w  wielkićy i lo ś c i ,  podleg łe  bywaią  
trzęsieniu ziemi, ieszczeby iednak gw ał-  
iow n ieyszem  podlegały  trzęsieniom, gdy- 
by gór miotaiących ogień nie b y ło .  W ł o ­
chy nie b yłyby Kraiem naypłodnieyszym,  
gdyby ogień maiący śrzodkowe Ieżysko  
sWois w  wnętrznościach zienat, nie m iał  
w olnego  uyścia przez otwory W u lk an ów /  
W reszcie , kto to w ie , ieżeli z tych fira- 
sznych fenom enów nie wynikają rozli­
czne korzyści przed okiem naszeasrp u k ry ­
te , które w pływ aią  do zachowania i h- 
szczęśliwienia ca łego  okręgu ziemi ? . . .
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O K a w i e  i o d k r y c i u  i e y
K awa , roślina pochodząca * A rab ii , 
gdzie przyrodzenie tak isłt skąpo dla i* 
ftottlych potrzeb cz łow ieka , a ta k  szczo­
dre dla zbytku, by ła  d ług  > rośliną w ła ­
ściwą temu tyłko Krsiowi. Europe*czyko-  
w ie przsnieśii ią do osad Amerykańskich; 
rdyś w  takich tylko udaie *ią Kraiaćh , 
gdzie  w cale  ni* ma zimy. Może. ie in ak  
bydź hodowaną w  oranżeeyacii, gdzie ią  
CEgSo podlewać trzeba, i g i z i e  iedyni*  
dla zabawienia oka s łuży. — vV ftania 
dzikości , lubi nade wssyhko krzewić się 
na w zgórkach , g i z i e  pieniek rośliny ma 
ftateczną suszą, a w ierzch idy oząfto by­
wa dcasceem  zroszony. M ło d e  lątOro- 
f i t  kawy sadzą się o cztery łok c ie  od ­
leg łości i eden od'-drugiego , w dołkach  
dosyć g łę b o k i .h  ; które naturalnie pod-

s i łą  drzewku, pokrzepiać go i  utrzymy­
w a ć  w  obfitym plonie o k o ło  lat 2 . .

Owoc kaw ow y podobny ieft w iśn io­
wemu. Rośnie kupkami w sd łu z  g a łą ­
zek pod lisćiami podobnemi laurowym  , 
a le  co k o lw iek  dłuźszem i. Gdy nabędzie  
k o lo ru  ełem no-czerwone go, rnstedy go cb- 
ryw aią  i niosą.do młyna; urn się ipłocze, 
czyści, pozbywa zwierachuią skorupkę,  
rozdziela na dwie p o ło w y  , i doskona­
le oczyszczony ftaie się przedmiotem w a ­
żnego h a n d lu ,  iąfco rzecz którćy u ż y ­
wanie tak niezmiernie dztsiay iett upo­
w szechn ione.

Jak wszyltkie inne wynalaski tak i  kawa  
odkryere swo;c przypadkowi ieft winna.
— w  Arabii, trzoda ko*, ( w e d łu g  innych

 7 ... _ i , trzoda wielbłądów;; w e sz ła  raz w  .mieysce
nosiłyby się do dziesięciu łok c i  , ale ie  gdzie k aw ow e drzewka rosły  , i ow oes  
um yśln  e obcinają dla wygodm eys e g o j ich  z wielką iadła chciwością. Pozniey, j| 
zbioru. W ten czas to fogpośeie.-aią g a - ; zwierzęta ta ftały się w e so łe ,  skakały ni
łą ż ie  tak rozłożyfto, iż cała ziemia m e  
mi ieft okryta. —

Drzewko kaw ow e kwitnie  w  Grudniu 
Styczniu i Lutym , ftosawnie do umiar­
kowania p o w ietrza  lab pory dżdżyftey; o- r . „ . .
w o c zaś w yd-łie w P a d U ie r m k u  lub Litt -  przyczyny tey nadsw yczaynosct, laksuar-  
nadzi.a Trse-.iegn i<i'- roku zaczyna p r z y - : ka k a w y ,  a kazawszy z ni h zrobić na* 
n o s i ć  k >nvść , ale dopiero w piątym |p ó y .  ć z ą fb w a ł  iiu ń  wy. h zakonników

by pii&ne, i nie artogly oka zmruzyc na- 
ftępuiąoćy nocy. Dozorca trzody, oznay- 
raił to osobliwsze zdarzenie p rze łożon e­
mu zakonników do który* h ta t so d a  na­
leżała. Ten me m ógł inućy n .zn aczyć

rodzi o b ic ie .  Podległe  i e d “ takim sa ­
m ym  p r z y p a l  .nn i a k  m n e d .z f - s a  , i 
n is z c z e ie  tak od rohactvea ako i od ’/hy-  
tn ’ey sus y- T rw ałość  i*g"1 zaw is ła  od 
dabroci ziemi w któićyteft w ssezrpione  
1 cz z w y k le  nąylrj. ó, udał? się na w zg  r 
kach kałwieiiifiyoh- gdzie korzeń e no ga 
wy godnie ściągać w siebie pokarm, dadż

którzy zw ykle  iu tizn ią  zasypiali.
Doświadczeni? to powu d ło  s>ę, i s a 

konnicy nie sypiali iuż tyle- Napóy ten 
w?rtS7.aiący krew i natężaiąc n e r w y , 
sen odgania. Z tego Klasztoru kawa ro­
zeszła »<ę po Calóy Turcy*, a * tainted  
pa ca łym  swiecie.

Z ły  skutek łakomjlwa i skjpjlw a . — * H  fo r y  a o Pantoflach  Abau-Kazemb.

z.iriaydował s'ę w  B it'flartzie  kary ku­
p ie c , zw any Abau- ^mtfrtb , s ła w n y  *e 
w w eg » łakom flw a. Cho aż  bardzo był  
b o g a ty , n o s ił iednak suknie ła ta n e , za-

w ó y  7 grubóy płachty tak zabruhany, źe  
iuż nie można było  w  nim ro*«*n*o k o ­
loru. Ale z ca łey  odzieży osobliwie ie- 
go pantofla ściągały na siebie uwagę



-przechodzących: podeszwy na cal grube, 
obw arow ane w irlk ierri  ćw ie k am i: w  
p rz y s z w a c h  sama ł t t i n in * : ani {w i ł i -  
wny Argoriautów okręt z tylu się 
strtuk ssie s k ła d a ł .  Od dziesięciu lat, 
iak  ch o d z i*  w  ty* h pantofla* h , n a y b i e -

Długo szukając n ad a rem n ie , iuż m iał 
w ychodzić, w  tym poftrzegł now e obu­
w ie na  mieytcu sw tiego. Nasz łahom- 
ca p rześw iadczony , pod ług  swego żą­
dania, że to b y ł  podarunek przyiaeiela, 
który go dopiero F ro fo w a ł ,  w ło ż y ł  n*

le si i t e w c y  Bagdadu  łat*iąo ie wysi- nogi piękne pantofle; tak sobie cazcaę- 
! ,'li się ze swoią sztuką. Dla tego n a - jd z i ł  zgryzoty W kupow aniu  innych , i 
wet tak  ciężhi*mi się Wały, iż poszły ursdowany na serou w ra z e ć ł  z łaźni,  
w  p r z y s ł o w i e  : i kiedy chciano w y raz ić1 Gdy się w ykąpa ł  Kady  ,  niewolnicy 
r-secz iaką ciężką; przyrównywano ią da >ego na pr»żno szukali pantofli swego 
pantofli Kazemba.  Pana, znaleźli tylko podłe  obuwie, kłó-

Pe*n«fi> dnia p rzech ad za ł  się ten  re  zaraz poznali, źe było  Abat* Rttzem- 
flary Kupiec p°  wielkim Bazarze, który ba. W ypadaią  pachołcy za mniemanym 
ieft puhlicznęm rynkiem -w Bagdadzie. P> - fi lu tem , i p rzyprow adzają  go schwyta- 
nieważ po miano *a bsrdao  bogatego ; nego na kradzieży. Rady  odebrawszy 
naBrsfcrono mn do kupienia znaczrą  swoie pan to fle ,  odes ła ł  go do więuse- 
ezęśe k ry s r ta łu :  dobił  ta rg u ,  bo dla nia. Trzeba się by ło  t płacić dla u»ś- 
niego b y ł  bardzo zv.kow ny. Dowiedz)*- knienia w yroku sprawiedliwości : a źe 
w«»v »!e potóm , w k-lka d n i ,  i e  łekis miano A bau-t\azem ba  równie za bora- 
Pe fum iwik zniszczony n» ma atku, nie tego iak łak o m eg o ; m usiał się tedy ao- 
m iał uż więoóy i*h w ódkę ić /an ą  do brze opłac ić ,  nim  się uwolnił,  
przedania , poszedł do n ieg o ,  i kup ił  Powróciwszy do liebie firapicny Ra- 
wćdkę różhhą za połow ę iey wartości. zemb , r> ucił z gniewu swe pąntcfl* W 
T ak pomvslne kupno w  naylepszy ro  bu- rrćkę  T v g rv t ,  tuż ko ło  iego okien pły- 
m or w praw iło . Zamiaft d a r .a  wielk '^v rsc* .  W  kilka dni pctóm rybacy w,y- 
ucr.ty , wwyczaiem fław nych kupców ciagaią sieci nad r-wyczay ctężsre zadzi- 
w srhodńicn , gdy iak*e znaczne zrob ą ^ i i i  tię  m ocne; znaUzłszy w nich tylko 
u k ład y ,  w o la ł  raczóy, zwłaszcza że g i i p i n n f l e  A  bait-Kazemba : ć w ie k i ,  które- 
t * nic nie k o s z to w a ło ,  povcć do ł a ź n i , [ Bl! Ryły nabite, ca łą  praw ie sieć poroz- 
w którey od dawnego czasu nie był. irywc-ły.

Kiedy się ro z b ie ra ł ,  ieden * iegoj Ro*gn'ew*nl rybacy na  Raztm ba  i 
przyiacioł albo przynaymnióy człowiek j : « 0 pantofle, rzucili m u ie do domu 
którego on m iał za takiego, ( bo ła k o m -]przez okno, które by ło  otwarte. Silnie 
cy rzadko ma)ą przy jac ió ł:) m ówił mu, I rx,„,one p a n t i f l e ,  uderzyły  o flaszki 
że dla swoich pantofli był gadką całs-j  będące r«  ńohkach, i wywróciły ie; po- 
go m ia^a , że naw et dzieci szydziły z t łu k ły  się krzyfiałow# n aczyn ia ,  wyla-
niego , wytykając go palcami, źe perwi- 
n i-nby insze kupić.

Juz ia daw no o tem myślę, odpowie- 
dził  ÓfiMfr.b, wszakże i te nie są b a r ­
dzo sch o izo n e ,  aby mi ieszcze słu

ła  eię wódka różsna.
Wyftawie tu  sobie proszę boleść A -  

bau-Kazemba na w idok takióy szkody. 
Praeklęte pant* fle , k r z y k n ą ł , targając 
się za brodę , iuż teź m i więcćy szko-

iy ć  nie mo 5y. T ak  rozmawiając , ro- drię  nie będziecie! r z e k ł ,  i wziąwszy 
zebra ł się i w s i s d ł  do wanny. r y d ę l , poszed ł  do ogrodu dla żako-

Gdy się k ą p a ł ; Kady Bagdadu przy- panie swoich chodaków, 
szedł do kąpieli. Abau-Kazernb wy»zedł- Jeden z sąsiadów , oddawna m u nie­
śny pierw óy z wanny od sędz iego ,  po- e h e tm . p< ftrseg* go kapiącego itemi^ , 
sr.^dł do p ierw sióy izd eb k i ,  w z ią ł  na pobiegł naty .hiriąft oRr«*edz Rządcę, t i  
siebie suknie, lecz nie m ógł znalrść pa i i-1 R oaifili w y k ' psi  skarb w  swe im ogre- 
iofli. Był do n:ch ba dzo przywiązany, j drie Do yć b; ło  do ząpaleiia chiwości

G



w Rządzcy mitfia. P rzybyw a saras  do 
' -aszego łakotncy. Nadaremnie Ab zu-Ka­

zemb p rzek radał, t e  me aualarł is s iu tg , 
'.żar bu, i e  tylko chciał z a k p s ó  sw cie Sa­
rę pantofle, i e  ie zaraz odkopie; Rzą U-ca 
••iaftt g dzit na ieg p ien iądze, i 11 ap »- 

ny Kazemb nie aw dm ił się od a a p .śc i , 
aż sap łasi w ssy  zraczaą  summę.

C złow iek, o którym  mowa, d o r  spa 
c?y p rzy w  edzi n y , i z całego serca • d- 
dai^cy diabła na ofiarę * » o ie pant. f , e , 
rzucił ie  do wod> oągu  o kilka rod o ? 
tniaHa cdległegc. Rozumiał i e  iu i  w ię  
cóy nic nie B*lyssy o sw oi Jh pantofiacb : 
ale diabeł n e  żro ^dow any  czyn  en;a mu 
figlów , tak dobrze  nakierow ał ptntofie 
w  wi d -ciągu, i e  parkały ru ry  p row ą 
dyące wodę do miaRa. P rzy b y li p sj- 
piar ;e dis nap?awi n il s . k d t  ; co x« p - 
d iw*e- « ich b y ło , gdy z al li ' buw'c;
Abau-Kazemba. JJarneśL te do Rząd-y 

•m a a, i oświadczyli mu , i e  te pantofle 
b • ł v  p ra y c z y  ą całey s k ćy»

U li~ 'o się *»;*»,' d nw rrcrę lliw ego 
w?aśc cu la p a n to fli ,  zapion-a,dzc no go 
d w itjaieria, p o p  '•*(■ t- ^ ro ces , t sha 
*«n g * na zapłacenie saro tey» daleko 
cracjintei, **ey, n iiel- b y ły  łw i - g e r w s  t  
R zy lca  raw szy usyft p'-k, o łw  y 
ż»  cud ey w łasu ie i aatr*y*r.ya»vc M i 
cfe -e . k* a ł w iern  e o dać ibau-Ku- 
zembowi *eg • szacow ne p a rt £je. Ka- 
zemb nw 'iii e tiu  ię n* « zcie t o

II w  selkich  n e sz c ę ść  , których mu b y ły  
| p rsyeayną, umysł ł  ie spa. 6. Aże prz*

Człowiek ied y n y  ^
? y ł niegdyś w  Franeyi człow iek  któ­

remu dobroczynność «r d rugą sam i en la 
*ię naturę . YVyszeki« * ł  n ieś częśl Wy h 
a taką trosk liw oś ią , sak >nni szukaią 
szczęśliw ych; a co tylko p o s ia d a ł , byio 
r*an przeznaczone.

Csęfio odbyw ał podróże w  celu w y­
nalezienia n  wych p rzed n io  tó *  swóy 
dobrOezynn ści.

I Ras spo tkał w M arsylii m ło d sitń ca
•■ł-ndsie^o sz«ś «o letniego , k tó ry  sw ą

. r ,.1 ■     „ s

siąk ły  w odą, p r ł  i y ł  ie na tarssse s w  
ie g o d o s tu , aby w yscb ł na s ł.ń c u . Al 
bow iem  przy naywiększym ł*k m ftw te , 
m iał icilnak dom b ard .o  p ękny, i każ­
dego w ieczora po zach ds e słońca, dl 
oddychania w olm eyszśia pow  ecizem, ca 
taras w ychodzi.

Jeszcze fo r tu n  n ’e w yrzucił#  w  y  
ftkich pocisków  na ni eg-. Poftrsegł te 
p an to fe  pies s.siada: w yskakuie z tarasu 
swego Pana, na taras naszego łzkcm cy , 
poryw a w  pysk seden pantofel, a po trzą­
sa? ąc nim i ig raiąc, wyrzuca go na t l -  
cę: leci fatalny yantcfei profło na gł-^w-. 
kobiety brzem iennóy, przechodzącey ko­
ło  domu. i", prcei<?kfl'tr?-a i ' odebrać-s»y 
g*vałtow-ny ra* , p o ro n iła  kobieta. &1.-» 
óy zanosi tkarffe «óo b a  ego i Kazemb 

sk a .an - ' na zapłacenie sumsasy w  m a r  
i*ieszcsęścia, k ió reg  >pantofle b_.ły y -sy ­
czy sus -

Pow raca Kazemb ze w ściekłością i 
rr-spaęzą do siebie , poryw a p^ntofis , 
*anosi dci R adego . i tr^ jm a iąa  ie w tę- 
kacb j Panie, rzecze z żyw. scią , p t bu­
dź i ą>'ą do śo iechu s-dz.ego : * to ia?l
fita lae  c irzędzie  wszelkich moich ais- 
szcaęśe. T e przeklęte j a  t-fle  p rzy  w  - 
c ły  n.ifj p tresic ie  tłw nbóttu  a: r r t  wy* 
dać w yrok , Sby mi iiiź w iąc-y  óie przy 
pisyw ano c irsz c v io , k tó re ze ew o s i«- 
szCzr sprow ad ą. bj ą ,«f g ł  odrzuć ć H*-.! 
dy iegu ją d a  ń Ale Kazemb praek - 
nsł ię , lak. -eił zły  sk tek  łakoi& iiwa j 
» s ąpfiw a.

W * i - — ................. -

p swoim rodzai u.
tw arzą m iłą  i tk liw ą  w z r ó in i i ł  się ?m - I 
cr-nie «d innych v ie ż n :ó«i < s ltio w y eh  j 
mię zy k tó rrm i s?e *n y ! w a ł.

Przyjacielu ty łzy  ronisz , r z rk ł  _do s 
n  ego głosem  pełn y m  użalen a Czy po- |  
tr  ebuiesz u m oty  iakiey- toana wpra- i 
w iz ie  nie w  ele p rzy  so b ie , ale i to s 
ieft t la cle ie.

— Ach! P tn ie , :a nie po trsebuię p e j 
n ięd zy . m am  dość z m ego *a-obk«* I 
na ntr^yroyęranie - ąAz  egr. rr rg o  życia. I



— Nie m o g ę i ia u lży ć  twoich cierpień?
— Już ie Pan zfrraieysizfcss w tela s«eym 

u ia len irB ł. Pierwszy itfle* , eo rites 
br*ć w  podii& ł los » ć y ,  Miech iłu Bóg 
r« nadgroęsai.

— iYLóy przy jacie lu , m ów  ł*m ną ©- 
t» a r c i« ,  odkry j a i twe  aerce, może ia 
b«4« w 'Han e cię pocieszyć .

— "W span iała  ta litość, godna ieS m e­
go zaufam a: saca k>nie  Pan s łu ch ać , a 
w , znam mu wssylitho. Jeftem synem 
dzierżawcy iedney w łości n-ie dal»k-’ey, 
cz łow ięka bardzo uczciwego.

Raz poćiągniony tow arzyfiw em  k il­
ku m łodzieży, pozw oliłem  sobie polować 
na gruntach Pana sąsiedniego ; iedeo * 
ftraźtjików leeu chcia ł się z na-ci cłteyść 
ZEtiewnśsr.ie, a m y broniąc się znietisn.y 
aiest.c*ęscie zabić go. Schw ytana mnie 
i osądzono na szesć lat galer.

Oyciee móy um arł z żalu dow iedzia­
wszy sj«ę o te rn , a proces zab ra ł nam  
cały szczupły m aiątek . Czynaono w szel­
kie usiłow ania , aby m nie uw olnić eii 
tóy kary ohydnćy , ale na próżno.

Co m nie zas w nay wykażą rozpacz 
w praw ia ieft to że żona moia i troić 
dzieci ieszą w naydoskw iernieysaćy nę­
dzy, gdyż ia niem ogę na nich firaeować.

O ii*ż praca byłaby dla m nie rosko- 
eznu, g d y b y m  b y ł przy n ic h ! a tćm  c«a- 
sena oni um ierają z głodu.

Ł k a n i a  f tłum -iły  g ło s  i .g G .
P opełn iłeś w praw dzie , rz e k ł wasz 

c z ło n ie *  dobroczynny mocno rozrze­
wniony , w ielką zbrodnią , atoli ieiie* 
bardzo nieszczęśliwy. jS»e «eił to ch ws­
ią w ym aw iania ci tw ego prsedępftw a : 
w ierzą ?ź za nie ża łu iesz; mówmy za- 
esey o tw ym  ter&źmeyszym hanie, który 
Bsl serce rozdziera.

P ow iedz ia łeś  mi , ł e  masz ieszcze dwa robi 
do skończenia tw e y  kary? tak P an ie ,  d w a  jata 
leszcze, a raczey dwa w iek i cierp ień  , k tórych 
Końca upew niam  że niezobaczę! W  coż się o- 
broci moia żona i moie dzieci.
—  i ’owiedz m i ,  gdyby kto  p rzy ią ł  na siebie 

więzy tw o ie ,  czy  w róconoby  ci w olność  ? (*)

t ł )  To w y d a r z y ło  s ię  p o d  panow aniem  L u d w ik a  X IH  
g d z ie  u ietg te b y łe  porządrM  te A d m in ijlra e y i. 
D ziśby  u iczn w o lo u o  na t a t y  zam ian ę.

Tak ieft P an ie ,  ale gdzie znaleść cz łow ie ka  
k tó ry  tak ie  dzieło  ludzkości d o k o n a ł ,  wszy-
ftkieby skarby św ia ta ............

N ieznaiom y nie d a ł  mu dokończyć i po­
b ieg ł do przełożonego  galer.

U w oln iy  W acpan  , r z e k ł ,  tego m ło d z ie ń c a ,  
ia przyimuię na siebie iego kavd any  , i nosić 
ie będę przez zb yw ające  dw a lata .  ( ż e n i ą .  

Urzędnik  zdz iw iony  chc ia ł  mu czynić przeło- 
W iem , wszyftko Mości Panie, Wiem ze się 

ochydzam w  oczach ludzi ; ale Bóg zna p ra ­
w d z iw y  h o n o r ;  iego sąd i serce moie wyftar- 
czą rai. T en  m łodzien iec  potrzebny ieft swo- 
ie y  żonie  i dz iec iom ;dw s rok i przeminą prędko.

O deszły  .d  siebie, zdu m ia ły  na taka  w spa­
n ia łość  w ięzień , rzu c i ł  się do nóg swego do. 
broczyńcy i z ro s i ł  ieg® ręce łzam i sw em i.

N i e ,  n i e ,  z a w o ł a ł ,  m imo moiey niezró- 
w n an ey  m iłośc i  ku mey familii ,  nie  chcę a- 
to l i  nigdy ogląaać iey z tak im  w arunk iem .

Ale nie  |s łuchaiąc  go d łu zey  nasz bochater 
ludzkości,  każe  zdiąć w ięzy  z m łodz ieńca  i 
k ładz ie  ie sam na swe noęi.

idż ,  id ź ,  m oy  przyiacielu , rz e k ł  do u w o l­
n ionego, bl. d / pewny, t e  ia będę szczęśliwszy 
niż ty  ; te  k ad any  będą mi le tk ie .
—  Ale Panie, coż cię może do tego przywieść?
—  Przyrodzenie  i religia. Ale spiesz się, a- 

byś dość wcześnie p rzy by ł  dla\ ocalenia  życia 
sWey to n ie  i dzieciom.

W sp a n ia ły  ten  C złow iek  zo fta t  w  iftocie 
dw a la ta  w  w ięzach , szukaiąc osobności,  un i­
kając tych co go chcieli w idzieć, daiąc n ieuftan. 
nie przyk ład  l i tośc i w yrzeczen ia  się siebie sa ­
mego i dobroczynności, odbywaiąc nayściśley 
przyięte prace, Haląc się poc ieszy c ie lem , oy- 
cem swych to w arzy szó w  n ie d o l i ,  naw raca iąe  
w ie lu  do t a lu  i popraw y,

R to ż  to  b y ł  ów  b o h a te r  nayw iększy  podo­
bno z łu d z i  ? ,  Oto k a p ła n  ubogi, z nieznanych 
rodziców zrodzony.

O n to  z a ło ż y ł  ty le  szpitalów, w e F rancyi .  
Ubodzy i chorzy bez ż.aduey różnicy religii 

w in n i  mu są liczne uelirony, naypoż} teczn iey- 
sze iakie kiedy ludzkość wznieść mogła ;  mię- 

j dzy innem i owe Zgromadzenia sioftr i braci 
j  m iło s ie rd z ia ,  k tó rzy  chodzą k o ło  chorych z 
; taką  flarannóścią.

imię zaś tego w ielkiego cz łow ieka ,  imię dro- 
jgie po wszyftkie w iek i  każdemu poczciwemu 
{sercu ieft W  i n c e n t y  a P a u l o .
' Gdy papieża Benedykta XIV, p roszono ,  aby 
go k a n o n i t o w a ł ,  zamiaft p rzyw odzić  cuda 

, tego dobroczyńcy lu d z i ,  ^opowiedziane ty lko  
tę tk l iw ą  hif torya W  ten czas ś w ia t ły  p«. 
p ie t  z a w o ła ł  H r i g a a  t u r i  11 i a 1 1 a r i a;

I f taw iaym y m u o ł ta iz e . I:
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N B . W y r a c h o w a n i e  n in ie y sz e  wschodu  i zacbod* S łońca ,  tem  ty lko  s t a ł y  i r i e y s c o m ,  których 
od b i e g a n a  ’potnocnego  odległość ,  czyli  ttew acys ieft 50 g r a d n so w  : s tuży  zaś nie do n akręcan ia  ze^ 
g a r ó w ,  lako  n iek tó re  K a le n d a rz e  udaią  ; a le  ażeby tego lab  owego dnia  wschód i zachód w iedzie .  
S to ń c a ,  Z eg a ry  bow iem  na k rę c a ć  n a y ie p ie y  i e f t iw s s m o  p o tn d a ie  pod ług  sU neczndgo  k o m pasu. 
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